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Dodatkowy plan inwestycyjny
Odbudowa partu w  Szczecinie na czołowym miejscu

WARSZAWA. (PAP) Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, wykorzystu­
jąc ustawowe uprawnienia Rządu do podnoszenia planu inwestycyjnego w ra­
mach 10 proc. globalnej sumy planu, uchwali! dodatkowy plan inwestycyjny na 
rok 1947 na kwotę 7.334.905 tys. zł. Celem tego dodatkowego planu jest za­
pewnienie pełnej realizacji wszystkich ważniejszych inwestycyj, objętych planem 
na rok bieżący oraz wykonanie niektórych dodatkowych inwestycyj o szczegól­
nym znaczeniu gospodarczym.

sterstwa Poczt i  Telegrafów, w | objętych dotychczasowymi pianaW szczególności zadaniem pla­
nu dodatkowego jest dostarczenie 
uzupełniających środków finan­
sowych w tych dziedzinach inwe­
stycji, w  których wzrost cen na 
pewne artykuły inwestycyjne u- 
niemożliwial pełne wykonanie 
Planu w ramach dotychczasowych 
kredytów — oraz realizacja tych 
inwestycji, których konieczność 
wykonania jeszcze w roku bieżą- 

ujawniona została już po o- 
pracowaniu zasadniczego planu 
na rok 1947.

Z uchwalonych kredytów' do­
datkowych: 3.435 milionów zł 
przewidziane zostało da Minister­
stwa Odbudowy, z czego 3.400 mi­
lionów zł na budownictwo mie­
szkaniowe dla robotników prze­
mysłowych, 436 milionów zl. na 
odbudowę Warszawy i 250 m ilio­
nów zl na odbudowę zagród w iej­
skich; 2.542 miliony zł na inwe­
stycje kolejowe . i 400 milionów 
złotych na odbudowę mostów dro 
*»wych; 700  milionów zl dla M i­
nisterstwa Rolnictwa, z  czego 600 
milionów zł na akcję likwidacji 
odłogów; 300 mil. zł dla M ini-

czym 214 milionów zł na urządze­
nie telekomunikacji; 193 miliony 
złotych dla Ministerstwa Żeglugi, 
z czego 121 milionów zł na odbu­
dowę portu szczecińskiego. Na in ­
westycje Ministerstwa Kultury i 
.Sztuki przeznaczono 70 milionów 
złotych, dla Ministerstwa Przemy­
ślu i Handlu — 52 miliony zł, w 
czym 33 miliony zł na inwestycje 
w Szczecinie, dla Ministerstwa 
Leśnictwa 49 milionów zł na za­
lesienie, dla spółdzielni pracy 13 
milionów złotych i dla M inister­
stwa Ziem Odzyskanych — 4 m i­
liony zl na wyposażenie straży 
pożarnej w  Szczecinie.

Jednocześnie Komitet Ekono- 
nomiczny Rady Ministrów upo­
ważnia Ministra Przemyślu i Han 
dlu do dokonywania przesunięć 
kredytów w ramach planu inwe­
stycyjnego tegoż Ministerstwa, ce­
lem pełnego. Wyzyskania posiada­
nych środków na wykonanie ro­
bót inwestycyjnych, objętych pla­
nem.

Wśród przewdzianych dodatko­
wych prac inwestycyjnych, nie

mi, na czoło wysuwa się zagad­
nienie odbudowy portu szczeciń­
skiego, na co w roku bież. prze­
znacza się dodatkowo ok. 409 m i­
lionów zł, w  tym 100 milionów zł

na zwiększenie przelotności idą­
cych na Szczecin szlaków kolejo­
wych. Wymienić należy również 
pozycję 250 milionów złotych na 
odbudowę zagród wiejskich ze 
szczególnym uwzględnieniem wo­
jewództw: olsztyńskiego, szczeciń­
skiego i Ziemi Lubuskiej, następ­
nie 350 milionów złotych na bu­
downictwo robotnicze przemysłu 
hutniczego, 80 milionów zl na w y­
kończenie mostów pod Szczecinem 
oraz 120 milionów zł na odbudo­
wę tunelu pod Żegiestowem, co 
wydatnie obniży koszty transpor­
tu w obrotach towarowych z Wę­
grami i Rumunią.

15 ton węgla nagrodą
w  . « T o u r  d e  F o l o g n e 44

K a t o w i c e .  W miarę zbliżania się dnia wielkiego wy­
ścigu. kolarskiego dookoła Polski, wzrasta z dnia na dzień 
liczba fundatorów nagród dla zawodników wszystkich klas.

Wśród nich na pierwsze miejsce wysuwa się Centralny 
Zarząd Przemysłu Węglowego w Katowicach, który ufundo­
wał dwie niezwykle cenne w dzisiejszej dobie nagrody w po. 
staci 10 j 5 ton węgla, z czego 10 ton przeznaczone jest dla 
najlepszego kolarza Warszawy, a 5 ton dla zawodnika, który 
zajmie najlepsze miejsce w punktacji ogólnej. Węgiel zo­
stanie zwycięzcom dostarczony bezpłatnie do domu. (kb)

Co zawiera raport 16 państw?

Rachuby na polski węgiel
Paryż (PAP). W przededniu 

końcowego posiedzenia Komitetu 
16 w Paryżu, paryskiemu kore­
spondentowi PAP udało się uzy­
skać odpis końcowego raportu 
komitetu w tej formie, w jakiej 
z ^drobnymi zm anami ratyfiko­
wany zostanie w poniedziałek w 
Paryżu i wręczony we. wtorek w 
Wa&zyngtonie .sekretarzowi Stanu 
M a rs h a llo w i. R a p o rt te n  zostan ie  
ogłoszony w  c iągu dw óch n a jb liż ­
szych dn i.

Jest to obszerny dokument zło­
żony ze wstępu 5 7 rozdziałów z * i

Badawcza komisja kongresmanów
bawi w Polsce

Warszawa (PAP). W dniu 21 
bm. przybyła do Warszawy 9-cio 
osobowa grupa kongresmanów 
amerykańskich. Przybyli stanowią 
komisję spraw zagranicznych 
kongresu i podróżują po Europie 
dla zbadania działalności propa­
gandowej placówek amerykań­
skich. W skład bawiącej w War­
szawie grupy wchodzą: senatoro­
wie- B B. Hickenlooper (republi­
kanin),’ Carl A. Hatch (demokra­
ta) i Alben B. Barkley (demokr.) 
oraz członkowie Izby Reprezen­
tantów USA — Carl Mundt (re­
publikanin), M. Mansfield (dem.), 
T S. Gordon (dem., reprezentant 
stanu Illinois! z pochodzenia Po­

lak, który bawił z wizytą w  Pol­
sce przed dwoma laty), W. Smith 
(republ.), P. Jarmas (dem.) j  W. 
H. Judd (republ.).

Bezpośrednio po przybyciu do 
Warszawy, goście amerykańscy 
zwiedzili stolicę, stwierdzając je­
dnogłośnie, iż jakkolwiek słyszeli 
dużo o zniszczeniach, to jednak 
bezpośrednie zetknięcie się z ru i­
nami przekracza wszelkie o nich 
wyobrażenie. Kongresmani ame­
rykańscy wyrazili opinię, iż aby 
przekonać się o rozmiarach i  stra 
szliwoścj ruiri Warszawy — trze­
ba je zobaczyć na własne oczy.

W drugim dniu pobytu w  War­
szawie, dnia 22 bm. goście ame-

Śiąsk inttrcsujc się odhudpwą Warszawy

Ofiarność, która służy narodowi
Warszawa. (PAP). Przez 3 dni 

bawili w  Warszawie przedstawi­
ciele Zagłębia Śląska-Dąbrowskie 
go z Komitetu Odbudowy Warsza 
wy i dziennikarze z Katowic: rnz. 
Marian Sadowski, dyr. woj. Kom. 
Odbudowy Warszawy, red. Witom 
Fabrycy (Dziennik Zachodni), re 
Adam Walewski — (Trybuna Ko-

Zilliacus
•  propozycji Mars alla

Londyn (PAP). Znany p.osei 
Partii Pracy, Zilliacus, wygłosu 
w niedzielę przemówienie w 
teshead w hrabstwie Durhana n 
temat propozycji sekretarza » -
nu USA — Marshalla. Uważa on. 
że intencją tych propozycyj był 
chęć zmuszenia rządu brytyjs a - 
go do utrzymywania w dalszym 
ciągu swych wojsk w Grecj>. ro  
Etyka amerykańska mówił Z ; - 
liaeus potrafiła już w  znaczny 
stopniu zredukować rolę rząct 
brytyjskiego do czegoś w rodzaju
ro li komiwojażera podróżujące­
go w interesach f nansjery 1 " ł l  
Stret. Ameryka chce wykorzy­
stać Wielką Brytanię dla realiza­
cji doktryny Tramana, zwalcza­
jącej socjalizm na całym świecie

botnicza), red. Zofia Rudowska 
(Polskie Radio Katowice), red. Ja 
nusz Kowalczuk (Z. A. P.) i  red. 
Lipski (Gazeta Robotnicza).

Z wielkiem uznaniem, mówili 
przedstawiciele Katowic o ofiar­
nej akcji ludności Warszawy na 
rzecz swojej stolicy. Ofiarność lu 
du • śląskiego jeszcze bardziej 
wzmocni się, albowiem każdy 
grosz ofiarowany Warszawie za­
mienia się w  trwałe wartości: w 
gmachy, mosty, które służyć będą 
nie tylko ludności Warszawy, ale 
całej Polsce.

Przedstawiciele Śląska byli gość 
mi Stołecznej Rady. Narodowej i 
Naczelnej Rady Odbudowy War­
szawy, Gości oprowadzali po War 
szawie i wyjaśnień udzielali: inż. 
Kanclerz i radny Antoni Pisarski.

rykańscy przyjęci zostali przez 
marszałka Sejmu R. P. Kowal­
skiego, a następnie przez wicemi­
nistra Spraw Zagranicznych Le- 
szczyckiego.

Tegoż dnia w godzinach popo­
łudniowych ambasador USA w 
Warszawie p. Stanton Griffis wy 
dał dla gości przyjęcie, w którym 
ze strony polskiej wzięli udział: 
wicemarszałek Sejmu RP Barci- 
kowski, wicemin. Spr. Zagranicz­
nych Leszczycki, wicemin. Przem.
i Handlu Rumiński, min. pełno­
mocny Grosz i wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Po przyjęciu u ambasadora 
przedstawiciele Kongresu Amery 
kańskiego odlecieli do Berlina.

Warszawa. (PAP). W dniu 22 
bm. zostali przyjęci przez Marszał 
ka Sejmu Ustawodawczego Wła­
dysława Kowalskiego przedstawi 
ciele parlamentarnego świata U. 
S. A. senatorowie: Hickenlooper, 
Hatch, Barkley oraz członkowie 
Izby Reprezentantów: Mundt, 
Mansfield, Gordon, Smith i Jar- 
mes.

Obecny był również ambasador 
USA. Stanton Griffis.

konkluzją. Przedstawia on plan 
rozwinięcia produkcji podstawo­
wych artykułów rolnych i prze­
mysłowych oraz wymiany tych 
artykułów w okresie 1948—1951 
między krajami, które uczestni­
czyły w konferencji jaik również 
plan pokrycia deficytu produkcji 
przez import brakujących ilości 
towarów z Ameryk; i z innych 
krajów oraz sposób sfinansowa­
nia tych ostatnich dostaw przez 
amerykański kredyt dolarowy.

W rozdziale dotyczącym węgla 
znajduje się ustęp następujący: 
„Jednym z trudn ejszych proble­
mów rozważanych przez komitet 
jest pokrycie zapotrzebowania na 
koks twardy -i węgiel koksujący. 
Wskutek zmniejszonego wydoby­
cia węgla w Zagłębiu Ruhry i co 
za tym idzie zmniejszenia ekspor­
tu twardego koksu i węgla koksu­
jącego oraz wobec faktu, że W. 
Brytania n  e jest w stanie ekspor. 
tować węgla koksującego w skali 
przedwojennej, ilości, które są do 
dyspozycji nie wystarczają by za­
spokoić potrzeby przemysłu sta­
lowego Francji, Belgii, Luksem­
burga i innych krajów. Komitet 
rozwinął plan pokrycia deficytu 
koksowego.

Plam ten polega na zużyciu roz­
maitych rodzajów koksu, które 
nie znajdują zastosowania w  me.

taiurgii, na oszczędności koksu 
używanego przy obróbce rud stali 
szlachetnej w wielkich piecach i 
na imporcie w znacznym stopniu 
węgla koksującego, zamiast inne­
go węgla, ze Stanów Zjednoczo­
nych i z Polski“.

Korespondent nasz zwraca uwa 
gę na bardzo istotne znaczenie tej 
opinii wypowiedzianej przez rze­
czoznawców 16 państw uczestni­
czących w konferencji. Wysuwa­
ją on; jako niezbędny warunek 
powodzenia ustalonych przez sie­
bie planów importu węgla z Pol­
ski mimo, że Polska w konferen­
cji nie uczestniczyła i że uchwa­
ły konferencji je j nie wiążą oraz 
zestawiają Polskę jako eksporte­
ra węgla ze Stanami Zjednoczo­
nymi, na których pomoc uczestni­
cy konferencji 16 przede wszyst­
kim Uczą.

Liczne tablice statystyczne 
ibrazujące projektowany wzrost 
produkcji i obrotów, posiadają 
trzy główne pozycje: 1) kraje u- 
czestniczące w konferencji, 2) 
okupacyjna strefa anglo . '  ame­
rykańska bądź też „Niemcy za­
chodnie“ , obejmujące ponadto 
Zagłęb.e Saary i strefę francuską, 
3) Stany Zjednoczone. Według 
cyfr raportu produkcja węgla w 
strefie anglo . amerykańskiej w 
roku 1951 miałaby wynosić 193

i t f t / l e  t e n  s a m  p r o b l e m

Pertraktacje w sprawie Grenlandii
L o n d y n  (PAP). Agencja 

Reutera domasii z Kopenhagi, 
że duński m inister spraw za­
granicznych Gustaw Raisonuis- 
sen, mia w  dniu 24 września 
udać się do Nowego Jorku, 
by wziąć udział w  obradach 
Zgromadzenia Generatlnego

Ustąpienie 
Sholto Douglasa

Berlin. (PAP) Władze angielskie 
podały oficjalnie do wiadomości, 
że dowódca naczelny brytyjskich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech 
marszałek wojsk lotniczych Sir 
Sholto Douglas ustąpił ze swego 
stanowiska. Następcą marszałka 
Douglasa mianowany został gene- 
raj s ir Br*a» Robertson.

Ubiegłej niedzieli, w związku ze Zjazdem Wojewódzkim Polskiej 
Partii Socjalistycznej, bawił w  Katowicach sekretarz CKWPPS, 
premier Rządu Rzplitej J. Cyrankiewicz. Na zdjęciu Premier na 

sali obrad w rozmowie z na jmłodszą członkinią OM TUR.
..   im) Foto Nc woslelshi | t o w i c ^

ONZ. Poza tyu i min. Rais- 
mussen ma omówić z m in i­
strem Marshalllem sprawę 
unieważnienia chińsko - ame- 
rykańskiego układu z 1941 r, 
dotyczącego Grenlandii.

U kład ten, zawarty w  cza­
sie wojny dawał Stanotm Zjed 
noiczionym prawo budowy na 
Grenlandii baiz lotniczych. — 
Obecnie, rząd duński pragnie 
uniewiażnieniia tego układu a 
rząd Stanów Zjednoczonych 
chciałby go przedłużyć i po­
djąć budowę nowych baz lo t- 
niezyidh i  morskich, oraz sia- 
cyj meteioroloigieznych na 
Grenlandii.

miliony ton wobec 206 milionów 
w roku 1938. Co się tyczy stali, 
to w  roku 1951 Niemcy zachodnie 
miałyby produkować 12,7 m ilio­
nów ton. Tę samą cyfrę projekt 
przewiduje dla Francji. Jest rze­
czą charakterystyczną stwierdze­
nie raportu, je  państwa uczestni­
czące nie oczekują pokrycia spo­
dziewanego deficytu w całości 
przez kredyt amerykański ze źró­
deł państwowych, lecz również 
przez amerykańskie kapitały p ry­
watne. Raport stwierdza, że sfor­
mułowany w nim program odbu­
dowy opierać się ma na nieskrę­
powanej inicjatywie prywatnej co 
oznacza, że pod naciskiem ame­
rykańskim autorzy raportu wypo­
wiedzieli się przeciw reformom 
nacjonalizacyjnym.

Eksport budulca z Europy pół­
nocno - wschodniej — stwierdza 
raport — znacznie zmalał co spo­
wodowało zasadnicze konsekwen­
cje dla podstawowych przemy­
słów Europy zachodniej“ .

Ja,k brzmi dalej raport „reali­
zacja tego programu nie jest oczy­
wiście możliwa drogą wysiłków 
samych państw uczestniczących. 
Musi ona być wsparta dopływem 
dóbr i świadczeń z reszty świata“ .

W rozdziale pierwszym poświę­
conym historii konferencji znajda 
je się m. in. taki ustęp: „Szereg 
państw europejskich postanowiło 
nie brać udziału w  konferencji. 
Była ona zatem niezdolna do 
rozważania problemu europejskie 
go w całości. Żywiono jednak na­
dzieję, że państwa nie uczestni­
czące zechcą przyłączyć się do 
dzieła konferencji w  późniejszym 
stadium“ , (w)

Min. Modzelewski rozma­
wia z kard. Speelmanem
Nowy Jork (PAP). — Delegacja 

polska z ministrem spraw zagra­
nicznych Zygmuntem Modzelew­
skim na czele, wzięła udział w u- 
roczystym nabożeństwie, z okazji 
rozpoczęcia sesji Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych. Nabożeństwo 
odbyło się w katedrze Św. Patric­
ka w Nowym Jorku.

Po nabożeństwie, minister Mo­
dzelewski odbył krótką rozmowę 
z kardynałem Speelmanem, który 
oświadczył, że interesuje się losa­
mi narodu polskiego, (w)

Samolot bez pilota
przeleciał Atlantyk

Londyn, (obsł. wł.) Czteromoto- 
rowy wojskowy samolot amery­
kański po raz pierwszy w historii 
przeleciał bez pilota Atlantyk. 
Samolot ten wystartował z lo t­
niska położonego w Nowej Fund- 
landii w  sobotę wieczorem i w y­
lądował na jednym z lotnisk 
Wielki».? Brytanii, 'bokoiłujae tra­

sę, wynoszącą przeszło 3.800 kg 
w ciągu 10 godzin i 15 minut. Do­
dać należy, że samolotem tym le­
ciało 14 osób, lecz przez cały czas 
lotu samolot kierowany był auto ­
matycznym mechanizmem, wpro­
wadzanym w  ruch za pomocą 
radtosygnałów wydawanych przez 
■kótaa ze. stacji bpyiyJsktob, tew)
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Pieck potępia Schumachera
Z Kongresu SED
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„Działałem dla dobra ludzkości“
Bezczelność SS<*owskiego masowego mordercy

Berlin (PAP. Jak już donosi­
liśmy, zebrał się tu  drugi kongres 
partyjny Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności. Otwar­
cie kongresu ¡nastąipilo z udzia­
łem blisko 1000 delegatów ze 
wschodniej strefy Niemiec oraz 
licznych gości z zachodu.

Po wstępnym przemówieniu 
Wilhelma Piecka dłuższą mowę

Belgrad. (API). Dziennik „Bor-
ba" piętnuje dzisiaj amerykań­
skie prowokacje, jakie miały 
miejsce w ciągu ostatnich dni na 
pograniczu jugosłowiańsko - wło­
skim, gdzie nastąpiła ostateczna 
delimitacja granic, zgodnie z trak 
tatem pokojowym z Włochami. 
Oddziały amerykańskie wkroczy 
ły  na terytoria przypadające Ju­
gosławii, odnosząc się niezwykle 
brutalnie do miejscowej ludnoś­
ci.

Amerykanie podsycali celowo 
drobne nieporozumienia. Doszło 
nawet do tego, że zaczęli wyda­
wać prawdziwe komunikaty wo­
jenne. W dniu 16 września, t. j. 
w  dniu obsadzenia nowej grani­
cy kilkanaście bombowców ame­
rykańskich przeleciało nad suwe­
rennym terenem Jugosławii. W

Pary*. (PAP.) Z Marsylii dono. 
sza, że prezydent republiki V in­
cent A urio ł wygłosił tam w  nie­
dzielę przemówienie, w  którym 
poruszył różne zagadnienia mię. 
dzynarodowe. Oświadczył on, że 
w obliczu trudności, jakie ujaw­
niają się dziś w  polityce między­
narodowej — Francja powinna 
zjednoczyć się wewnątrz by 
przemawiać do świata z więk- 
szym autorytetem na rzecz spra­
wy pokoju. — Wypowiedział się 
on stanowczo przeciwko tenden­
cjom do zerwania solidarności 
międzynarodowej i  do tworzenia 
wrogich bloków.

Bunt sklepikarzy
Luksemburg. (API) Sklepikarze 

belgijscy zapowiedzieli 48 godzinny 
strajk na znak protestu przeciwko 
drastycznym zarządzeniom wyda­
nym przez władze w związku z na 
ruszeniem przez niektórych kup­
ców przepisów o reglamentowej 
sprzedaży towarów kontygento- 
wych. W ciągu sierpnia 2.000 kon­
trolerów ministerstwa aprowizacji 
przeprowadziło na terenie całej 
Belgii wzmożoną kontrolę, w wy­
niku której 865 sklepów detalicz­
nych zostało zamkniętych tymcza­
sowo, a 1.512 na stałe.

Pary* (obsł. wł.). Pod przewod­
nictwem brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych odbyło się 
w poniedziałek końcowe zebranie 
plenarne konferencji paryskiej, 
podczas którego dokonano podpi­
su poprawionego raportu państw 
europejskich, domagających się 
pomocy finansowej i  gospodarczej 
od Stanów Zjednoczonych.

Podpisany przez delegatów 16 
państw europejskich raport jest 
określany w Paryżu jako tymcza­
sowy. Został on wysłany wczoraj 
wieczorem specjalnym samolotem 
do Waszyngtonu. W zależności od 
decyzji amerykańskich czynników 
miarodajnych może być ewen­
tualnie zwołana ponownie konfe­
rencja europejska, celem dalsze­
go przestudiowania zagadnienia 
pomocy amerykańskiej dla Euro­
py W związku z wysłaniem ra­
portu do Waszyngtonu, przed­
stawiciele niektórych państw eu­
ropejskich wyjechali do Stanów 
Zjednoczonych, w celu wyjaśnie­
nia szczegółów wygotowanego 
sprawozdania m inistrowi Marshal 
łowi.

*
Waszyngton (obsł. wł.). Prezy­

dent Truman przyjął dziś sekre­
tarza stanu Marshalla, celem 
przedyskutowania pomocy dla 
Europy.

*
Pary* (obsł. wł.). Zastępca se­

kretarza komisji produkcji prze­
mysłowej europejskiej konferen-

wyigłosił^ oficjalny przedstawiciel 
radzieckiego zarządu wojskowe­
go pułk. Tulpanow. Mówca pod­
kreślił, iż obecnie zarysowują się 
kontury dwóch Niemiec. Jedne 
Niemcy —- to krajj postępu, gru­
pujący w  swych szeregach przo­
dujące elementy robotniczo-chłop 
skie i inteligencję. W tych Niem­
czech nie ma miejsca dla jun-

dniu tym szereg czetników i usta 
sowców zostało umyślnie wypusz 
czonych z obozu. Patrzano przez 
palce na organizowane przez nich 
demonstracje faszystowskie.

Belgrad. (API) Agencja „Tan- 
jug“ donosi, iż rząd jugosłowiań­
ski wystosował do rządu włoskie 
go protest w  związku z zajściami, 
ofiarą których padła ludność sło­
weńska na obszerze Wenecji Ju lij 
skiej, przyłączonej do Włoch. Szo 
winistyczne elementy włoskie wy 
stąpiły w ciągu ostatnich dni 
czynnie wobec ludności słoweń­
skiej, napadając na lokale sło­
weńskich organizacji i partii po­
litycznych. Nota jugosłowiańska 
przedłożona została przez posła 
Jugosławii w Rzymie sekretarzo­
w i włoskiego ministra spraw za 
granicznych.

Francja — mówił prezydent Vin 
cent Auriol — nie daje się powo­
dować sympatiami ideologicznymi 
ani też kombinacjami interesów. 
Nie chce ona ingerować w spra­
wy wewnętrzne żadnego narodu. 
Będzie zawsze usiłowała jedno­
czyć narody a nie przyczyniać się 
do ich podziału, organizować Eu. 
ropę a nie rozrywać ją.

Prezydent mówił również o pro 
biernie niemieckim i oświadczył 
m. in.: „Byłoby zboczeniem, gdy 
by chciało się dzisiaj celem stwo­
rzenia równowagi sił na ju tro  za­
pominać przeszłości narodu, któ­
ry wyrządził światu tyle zła, wia 
domo bowiem co są warte obiet­
nice tego narodu, który mimo 
rzucanych dzisiaj pochlebstw, bę 
dzie być może myślał ju tro  tylko
0 odwecie. Rozsądek i sprawie­
dliwość wymagają, by naród ten 
podniósł się dopiero po swych o- 
fiarach, którym  powinien pomóc 
w odbudowaniu zapomocą słusz­
nych odszkodowań tego, co uległo 
zniszczeniu wskutek jego ambicji
1 jego nienawiści.

Bezpieczeństwo narodów a
zwłaszcza bezpieczeństwo sąsia­
dów Niemiec wymaga, by arse­
nał Zagłębia Ruhry stal się arse­
nałem pokoju w  służbie słusznych 
odszkodowań, w służbie odbudo­

cji współpracy ekonomicznej — 
M arjolin — w wywiadzie praso­
wym oświadczył, że podpisany 
przez przedstawicieli 16 państw 
raport przeznaczony dla ministra 
Marshalfa zawiera plan podnie­
sienia produkcji europejskiej w 
okresie czterech lat. Opracowane 
sprawozdanie zawiera ponadto 
plany stabilizacji monetarnej, 
wyzyskanie stojących do dyspo­
zycji zasobów surowcowych, po­
rusza kwestie podatkowe, budże­
towe i ‘inne.

Warszawa. (PAP) Ostatnio od­
był się w  Brukseli Międzynaro­
dowy Kongres Związków Nauczy­
cielskich, zorganizowany przez 
Departament Oświaty Między­
narodowej Federacji Związków 
Zawodowych.

W Kongresie wzięli udział przed­
stawiciele organizacji nauczyciel­
skich z 16 państw w  tej liczbie 
Polski Związek Nauczycielstwa 
Polskiego reprezentował na Kon­
gresie prezes Maj Kazimierz.

Poza sprawami organizacyjnymi 
Kongres zajął się problemem sy­
tuacji socjalnej i materialnej na­
uczycielstwa w okresie powojen­
nym. W referacie i  dyskusji na

krów, kapitalistów, ideologów 
prusactwa j nacjonalizmu. Lec* 
są jeszcze inne Niemcy — powia­
da mówca — ojczyzna tych wszy­
stkich, którzy gotowi są przy po­
parciu zarganicznego, a w  szcze­
gólności amerykańskiego kapita­
łu wpędzić naród niemiecki w 
krwawą rzeź, przygotowywaną 
przez kapitaj monopolistyczny.

W dalszym ciągu obrad prze­
mawiała Luiza Schroeder, bur­
mistrz Berlina, wskazując na ko­
nieczność prowadzenia walki o 
jednolite, wolne demokratyczne i 
socjalistyczne Niemcy.

Delegat stref zachodnich, Max 
Reimann, oświadczył, że nieprzy­
bycie innych delegatów ze strefy 
brytyjskiej tłumaczy się odmową 
wydania im paszportów przez wła 
dze. Dalej mówca wywodził, że 
w  strefach zachodnich panuje 
chaos.

W dalszym ciągu obrad kon­
gresu Wilhelm Pieck w  dłuższym 
przemówieniu potępił działalność 
dra Kurta Schumachera, podkre­
ślając, że idzie on na rękę wszy­
stkim czynnikom reakcyjnym. 
Schumacher —1 podkreślił mów­
ca — odwraca się coraz bardziej 
od ruchu socjalistycznego, zwła­
szcza od czasu swej wizyty w 
Londynie. Zapytujemy Sehuma- 
chera, czy nie wie, że rozbicie

wy i dobrobytu Europy i  świata. 
Należy więc powierzyć go orga­
nizmowi międzynarodowemu, któ 
ry dokona właściwego podziału 
produkcji. Jest to konieczny wa­
runek bezpieczeństwa zbiorowe, 
go."

Prezydent podkreślił, że roz­
wiązanie obecnych problemów 
światowych możliwe fest tylko 
drogą dochowania wierności zasa
dom, które przyczyniły się dó wy 
walczenia zwycięstwa. Jedynym 
ku temu środkiem jest szczera 
wola porozumienia i  pokoju, Szcze 
gólna odpowiedzialność spada na 
wielkie mocarstwa.

Warszawa (PAP). W związku z 
trwającym od nia 15 września do 
15 października br. „Miesiącem 
Wymiany Kulturalnej z ZSRR“ , 
kierownik Wydziału Wymiany Kul 
turalnej Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Łukaszewicz, 
w rozmowie z przedstawicielem 
PAP, nakreślił przewidywany 
program Miesiąca Wymiany.

Miesiąc Wymiany Kulturalnej z 
ZSRR, zainaugurowany już wystę­
pami słynnego zespołu baletowego, 
Moisiejewa jest jedną z form ucz­
czenia przez Naród Polski 30 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji rosyjskiej. 
Wr okresie tym Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej prowadzi 
wielostronną działalność w kierun­
ku poznania społeczeństwa pol­
skiego z życiem Związku Radziec­
kiego. W pracy tej Towarzystwo 
korzystać będzie z pomocy szeregu 
organizacyj politycznych, społecz­
nych i kulturalnych specjalnie 
zainteresowanych w dziele reali­
zacji zbliżenia społeczeństwa pol­
skiego z narodami Związku Ra­
dzieckiego.

W . ramach Miesiąca Wymiany u- 
każe się szereg książek i  broszur

ten temat wskazywano na ko­
nieczność uregulowania sprawy 
uposażeń, co pozwoliłoby stwo­
rzyć normalne warunki pracy na­
uczycielstwa w szkole i  poza 
szkołą, jak również zapobiegłoby 
procesowi przechodzenia nauczy­
cieli do innych zawodów.

To ostatnie zjawisko bowiem 
występuje nie tylko w  Polsce, lecz 
ma też miejsce w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej. 
W ubiegłym roku szkolnym ponad 
130 tysięcy wykwalifikowanych 
nauczycieli porzuciło w  Stanach 
Zjednoczonych swój zawód i przy 
jęło inną, lepiej płatną pracę.

Drugą sprawą, która w  czasie 
obrad Kongresu wywołała oży-

ruchu robotniczego i agitacja prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
doprowadziły już niegdyś do ter­
roru narodowo-socjalistycznego i 
wojny?

Następnie Pieck podkreślił ko­
nieczność przeprowadzenia w  ca­
łych Niemczech reformy rolnej i 
pozbawienia władzy kapitalistów,
jeżeli mają być przywrócone
P-zyjazne stosunki z 'innymi na­
rodami.

Flushing Meadows (obsł. wł.) 
Na poniedziałkowym posiedzeniu 
ONZ zabrał głos przedstawiciel 
W. Brytanii Mac Neil. Treść jego 
przemówienia brzmiała w  ogól­
nych zarysach jak następuje:

W. Brytania spodziewa się, że 
zgromadzenie ONZ rozpatrzy u- 
ważnie propozycję sekretarza sta­
nu Marshalla, dotyczącą utworze­
nia tymczasowego komitetu bez­
pieczeństwa i  pokoju, urzędują­
cego pomiędzy poszczególnymi 
sesjami ONZ. Projekt ten zasłu­
guje zdaniem W. Brytanii na po­
ważne zastanowienie się nad nim. 
Nie powinien on jednak pocią­
gnąć za sobą żadnych zmian w 
Karcie Narodów Zjednoczonych, 
ani nie powinien wpłynąć na o- 
graniczenie zasięgu któregokol­
wiek z organów ONZ.

Dla utrzymania pokoju na świe 
cie wypełnione być muszą trzy 
warunki, a mianowicie: 1) obywa­
tele jednego państwa muszą mieć 
dostęp do państwa sprzymierzo­
nego i  wiedzieć, co się tam dzieje, 
2) wszystkie narody winny kiero­
wać się w  swych poczynaniach 
logiką i  respektować wymowę 
faktów w sprawach międzynaro­
dowych, 3) żaden kraj nie powi­
nien lekceważyć sobie opinii 
świata tam, gdzie chodzi o pro­
blemy o znaczeniu ogólnym.

Poruszając sprawę Korei Mc 
Neil zaznaczył, że wierzy w  to, iż 
Ameryka potrafi udowodnić, iż 
poczyniła w  tej sprawie wszyst­
kie kroki, zgodne z przewidzianą

z dziedziny naukowej literackiej i 
politycznej. „Film Polski“ urządzi 
w Warszawie festiwal filmów ra­
dzieckich — a wszystkie kina stale 
wyświetlać będą w tym okresie 
filmy radzieckie, poprzedzone pre­
lekcjami. Dla młodzieży szkolnej 
przewidziane są specjalne pokazy 
filmowe. Do miejscowości, nie po­
siadających stałego kina, docierać 
będą kina objazdowe.

Po całym kraju kursować będą 
specjalne autokioski, zawierające 
ruchome wystawy z fotosami, ilu­
strującymi wyniki odbudowy 
Związku Radzieckiego, Polski i  za-

Londyji (PAP). — Jak donosi 
agencja Reutera, powołując się na 
inform acje. kół miarodajnych, 
amerykański sekretarz stanu 
Marshall w  czasie rozmowy z m i­
nistrem Bidaultem, odbytej przed

wioną dyskusję, było zagadnienie 
reedukacji narodu niemieckiego. 
Delegaci Polski i  Czechosłowacji 
wskazywali na konieczność zwią­
zania tego problemu z całokształ­
tem sprawy niemieckiej. Przed­
stawiciel Polski wyraził pogląd, iż 
w tej dziedzinie jest konieczne 
skoordynowanie akcji politycznej, 
ekonomicznej i kulturalnej i  za­
stosowanie do narodu niemieckie­
go takich sankcji, które by gwa­
rantowały trwały pokój.

Na podstawie uchwały Kon­
gresu powołana została do spraw 
reedukacji Niemiec specjalna Ko­
misja. Do Komisji te j wszedł 
m. in. wybrany jednogłośnie dele­
gat Polski — preaes K. Maj.

N o r y m b e r g a ,  (obsł. wł.) 
Proces 18 głównych funkcjonori- 
uszy WVHA (Centralnego Biura 
Administracyjnego i  Gospodar­
czego SS) dobiega końca. Jak wia 
domo, biuro to opracowywało sy­
stemy masowego mordowania
przeciwników politycznych Hit­
lera i  wszystkich tych osób, któ­
re przekroczyły ustawy hitlerow­
skie. Sprawowało ono ogólny nad 
zór nad wszystkimi niemieckiimi 
obozami koncentracyjnymi.

W dniu wczorajszym oskarżeni 
wygłosili ostatnie słowo tłuma­
cząc się tym, że działali zgodnie 
z wydanymi przez głównych przy

procedurą, by uzyskać pomyślne 
rozwiązanie tego problemu. Od­
powiadając na zarzuty wicemini­
stra Wyszyńskiego, delegat Wiel­
kiej Brytanii podkreślił, iż żadna 
presja polityczna nie była wy­
wierana na delegatów 16 państw, 
obradujących w Paryżu, ani przez 
USA, ani przez żadne inne pań­
stwo.

Mac Neil podkreślił z nacis­
kiem,, iż W. Brytania pragnie 
współpracować ze wszystkimi i 
życzy sobie utrzymać jak najlep­
sze stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Ze sprawą Niemiec delegat bry 
ty jski załatwił się krótko, zazna­
czając, iż podział był zdecydowa­
ny nie przez W. Brytanię.

Jeżeli rokowania pomiędzy An­
glią a Egiptem nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu, to jedynie 
z tego powodu, iż rząd brytyjski 
pragnął dać Sudanowi możność 
zadecydowania o swym losie.

Na zakończenie Mac Neil za­
znaczył, iż ONZ jest obecnie na­
czelnym organem światowej po­
lity k i i  oczy wszystkich zwróco­
ne są na nią.

Londyn. (API) Rzecznik Partii 
Konserwatywnej oświadczył ko­
respondentowi „United Press“ , że

przyjaźnionych państw słowiań­
skich.

Polskie Radio poświęci w tym 
okresie szereg audycyj literaturze 
i teatrowi radzieckiemu. W ramach 
Miesiąca Wymiany otwarta została 
również w Muzeum Narodowym w 
Warszawie wystawa, poświęcona 
800-leciu Moskwy.

Miesiąc Wymiany Kulturalnej 
przewiduje również szereg imprez 
sportowych, z udziałem zawodni­
ków radzieckich.

Na zaproszenie zainteresowanych 
Miesiącem Wymiany instytucyj, 
przybyć mają do Polski radzieccy 
uczeni, artyści i sportowcy.

k ilku  dniami w  Flushing Mea­
dows, oświadczył, iż pomoc dla 
Europy w ramach, uchwalonego 
na konferencji paryskiej planu 
nie nastąpi przed wiosną przy­
szłego roku. Zdaniem Marshalla, 
nadzwyczajna sesja Kongresu dla 
zatwierdzenia pomocy dla Euro­
py — o He w ogóle zostanie zwo­
łana — nić zbierze się wcześniej, 
niż 1 listopada. Rozpatrzenie spra 
wozdania konferencji 16 państw 
pochłonie co najmniej 3 miesiące 
tak, że do konkretnej jego reali­
zacji nie będzie można przystąpić 
przed lutym — marcem 1948 r.

W związku z powyższymi do­
niesieniami —, jak stwierdza ko­
respondent Reutera — większość 
delegatów konferencji paryskiej 
zapytuje, czy plan Marshalla nie 
przyjdzie za późno. Wskazują oni, 
iż krytyczna sytuacja gospodarcza 
w krajach europejskich, w  szcze­
gólności we Francji i  we Wło­
szech, osiągnęła punkt kulm ina­
cyjny. Francja za 2—3 tygodni 
ni% będzie miała aktywów dola­
rowych na pokrycie niezbędnego 
importu. Nie będzie miała czym 
zapłacić za węgiel amerykański, 

i  .tkiszcse. Minister Bi-

wódców hitlerowskich rozkaza­
mi. Oskarżony Obergruppenfüh­
rer SS Pohl, wypowiadając się 
na temat zarzucanych mu prze­
stępstw oświadczył bezczelnie, 
że historia Niemiec wykaże, czy 
ponoś) winę czy też nie. Mordu­
jąc tysiące ludzi — powiedział 
oprawca — działałem zgodnie z 
mym sumieniem, mając przeko­
nanie, iż działam dla dobra ludz­
kości.

Pozostali funkcjonariusze wy­
powiedzieli się w  podobny sposób. 
Wyrok na zbrodniarzy hitlerow- 
kich nie został jeszcze ogłoszony.

Po przemówieniu delegata bry­
tyjskiego zabrał głos przedstawi­
ciel Kolumbii. Stwierdził on, iż 
wielkie mocarstwa wolą ignoro­
wać lub omijać ONZ dla dogodze­
nia własnym interesom.

Delegat Syrii, Koury, oświad­
czył, iż Arabowie nie zgodzą się 
nigdy na propozycje komitetu dla 
spraw Palestyny i  wyraził na­
dzieję, iż ONZ rozwiąże sprawę 
na podłożu sprawiedliwości.

Do głosu na posiedzeniu ponie­
działkowym zapisało się jeszcze 
7 mówców, między im iym i przed­
stawiciele Turcji i  Jugosławii, (is) 

*
Nowy Jork (API). Prof. Albert 

Einstein wypowiada się w  liście, 
opublikowanym w „United Na. 
tions World“  za wzmocnieniem 
autorytetu Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ, Zdaniem jego, Zgro 
madzeniu powinna zostać podpo­
rządkowana Rada Bezpieczeń­
stwa. Einstein proponuje ponad­
to, aby delegaci do ONZ wybie. 
rani byli drogą głosowania ludo­
wego, a nie mianowani przez 
rządy.

konserwatyści nie widzą potrzeby 
szczegółowego omawiania polityki 
zagranicznej, gdyż polityka za­
graniczna Bevina zgadza się w  
zupełności z ich punktem widze­
nia. Na konferencji partii kon­
serwatywnej, która rozpocznie się 
w przyszłym tygodniu w  Brighton, 
sprawa polityki zagranicznej po­
ruszona będzie raczej margine­
sowo. Spośród 125 wniosków, ja­
kie przedłożone zostaną na kon­
ferencji, tylko 3 dotyczą polityki 
zagranicznej. Głównym punktem 
obrad konserwatystów będzie 
sprawa walki z socjalizmem, któ­
ry, zdaniem rzecznika konserwa­
tywnego, „wprowadza bezkarnie 
w  życie swoje doktryny“ . Kon­
serwatyści będą się także doma­
gać zmniejszenia kontroli pry­
watnych przedsiębiorstw.

Nowy Jork (obsł. wł.). Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych pla­
nuje wybudowanie w swojej sie­
dzibie w Nowym Jorku radiosta­
cji o mocy 1.000 KW.

dault m iał zwrócić Marshallowi 
w czasie rozmowy uwagę na po­
wyższy fakt i otrzymać w odpo­
wiedzi zapewnienie, że amerykan 
sk: sekretarz stanu uznaje ko­
nieczność doraźnej pomocy dla za 
pobieżenta przerwie w  dostawach 
dla Francji i, innych krajów.

W kołach paryskich pesymi­
stycznie jednak oceniają możli­
wość realizacji tych zapewnień. 
Wiadomo bowiem, że stanowisko 
ministra Marshalla w  tej sprawie 
spotyka się ze sprzeciwem za­
równo wpływowych członków 
Kongresu, jak też w  łonie samej 
administracji waszyngtońskiej.

Strajk transportowców 
w Londynie

Londyn, (obsł. wł.) Strajk ro­
botników transportowych w  Lon­
dynie rozszerza się. Coraz więcej 
kierowców i transportowców 
przyłącza się do strajkujących. 
Dziś rano samochody wojskowe 
podjęły przewóz mięsa ze stacji 
do punktów rozdfciętoycb

Prowokacje antysłowiańskie
A m erykanów  i W łochów

Auriol o sprawach międzynarodowych

»Hie wolna zapominać o przeszłości narodu
który wyrządził światu tyle zła«

Szesnaście państw „raportuje“ Marshallowi
Wyniki konferencji paryskiej

Spraira reedukacji Niemiec
przedmiotem obrad międzynar. kongresu nauczycielstwa

Miesiąc w ym iany ku ltu ra ln e j z ZSRR

Uczcimy rocznicą rewolucji październikowej

Czy to nie będzie za późno

Pomoc dopiero na wiosną

Mac N e il tw ierdzi, że m a rację

, Jedno państwo" chce wiedzieć
co się dzieje we wszystkich innych

Mało chwalebna pochwała

Koaserwatyści zadawaleai z Beviaa
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Czworaczki skończyły już cztery tygodnie
(KORESPONDENCJA WŁASNA  
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO")

Lubliniec, we wrześniu.
Śląskie czworaczki nie przesta­

ją  budzić zainteresowania. Ofia­
ry  pieniężne, listy, zapytania i 
prośby o dalsze wiadomości, 
świadczą wymownie, jaki od­
dźwięk w  społeczeństwie znalazł 
ten niezwykły wypadek.

W piątek, 19. bm, czworaczki 
skończyły cztery tygodnie. Jest 
więc okazja, by odwiedzić rodzi­
nę Kupków i  przekonać się, jak 
chowają się maleństwa. Pierwsze 
tygodnie utrzymania przy życiu 
dzieci mnogiej ciąży są przecież 
bardzo trudnym problemem, za­
wodzącym często przy najbardziej 
troskliwej, fachowej opiece. Jak 
więc rozwija się ta niezwykła 
czwórka w wiosce lublimieckiej, 
w  warunkach bardzo skromnych, 
bo tylko takie dać może dzieciom 
ach ojciec, dróżnik w Powiato­
wym Zarządzie Dróg.

Przyjemne niespodzianki za­
czynają się w  Lublińcu. Starosta 
lublinieoki Bielak, opiekun czwo­
raczków, który na chrzcie w szyb 
kim  tempie ze względu na stan 
zdrowia dzieci urządzonym, za­
stępował chrzestnego ojca, woje­
wodę gen. Zawadzkiego, jest opie­
kunem nie tylko z urzędu. I  Sta­
rosta i dr. Sternal, dyrektor Szpi­
tala Powszechnego w Lublińcu, 
pod którego troskliwą opieką po­
zostają czworaczki, są bardzo czę. 
stymi gośćmi w  domu Kupków. 
W zelektryfikowanym domu — 
dodać tu trzeba — gdyż na pole­
cenie woj. Zawadzkiego dopro­
wadzono tu w  szybkim tempie 
światło elektryczne i „karbidka“ 
na szafie w pokoju należy już dziś 
do pamiątek rodzinnych. ByJ to 
jeden z pierwszych pięknych pre­
zentów dla czworaczków, gdyż 
aby karbid czy nafta nie szko­
dziły ich maleńkim płuckom trze­
ba było na przestrzeni ładnych 
kilometrów wbić aż 17 slupów!

W małym, lśniącym od czysto­
ści pokoiku, w  drewnianym łó- 

«'4»aełru śpi smacznie cała czwór­
ka. W czterech poduszeczkach, 
po dwoje z każdej strony. Trud­
no się oprzeć wzruszeniu patrząc 
na te główki jakby lalek, pokryte 
już ciemnym puchem włosków, 
z zabawnie pomarszczonymi no­
skami.

Na stoliku obok specjalna le­
karska waga dziecięca, a koło 
niej zeszyt ze szczegółowymi ra. 
portami każdego dnia, prowadzo­
ny dokładnie przez pielęgniarkę. 
Bo czworaczki mają już od 2 ty­
godni rutynowaną pielęgniarkę, 
najlepszą, jaką dr. Sternal mógł 
wybrać, Z ll- le tn ią  praktyką, za­
kontraktowaną na rok czasu. S'io-

Ogólaipilski
Zjazd

Przeciwgruźliczy
c ł a w ( j r ) .  W dniu 23 
i rozpoczął się we \\ro -  
y gmachu Kliniki chirur- 
ogólnopolskj prze­
liczy z udziałem 350 ieka- 
ilej Polski. Otwarcia do­
lin. Zefirowi» Tadeusz M i-

Referat na tematy biologiczne 
wygłos^ prof. Ernest Sym z G 
ska, Mctabolis prątka i zagadnie­
nie gruźlicy wśród wrocławskiej 
młodzieży akademickiej omowu 
dr. Zdzisław Skibiński z Wrocła­
wia. Dr. Jerzy Kwapm ski przed­
stawił badania nad fermentami 
prątka. Zagadnienia przecinania 
zrostów w  leczeniu gruźlicy P»u 
i odmy opłucnej, omówili dr. Ja­
nina Misiewicz i dr. Jan Madey -
Warszawy,

Problem kształcenia lekarzy i 
pielęgniarek do akcji przeciw­
gruźliczej by! przedmiotem oży­
wionej dyskusji- Na zakończenie 
uczestnicy zjazdu zrobią wyciecz­
kę motorówką po Odrze i wy­
cieczkę do Bukowca. Ogólnopolski 
zjazd przeciwgruźliczy we Wro­
cławiu będzie niewątpliwie dal­
szym poważnym etapem w  pra­
cy nad zwalczaniem poważnej 
choroby społecznej, Jaką jest 
gruźlica w Polsce.

W arszaw a —  serce Polski 

—  musi być szybko 

odbudowana.

Najmłodszym wśród czworaczków jest jedyny chłopiec, Bolek, który 
jak przystało na przyszłego mężczyzną, waży najwięcej.

stra, Antonina Drościak, rozko­
chana już jest w  swoich pupilach 
i opiekuje się nim i z całkowitym 
poświęceniem.

Skontrolujmy raport ^śniada­
niowy“ całej czwórki. Jadwinia i 
Barbara w ypiły po 70 gramów, 
Marysia tylko 50, a Bolek ma 
średnią — 60 gr. Żyją jeszcze w y­
łącznie mlekiem matki.

Jest i ostatnia waga. Barbara 
jest najsłabsza, waży 1830 gr. Po 
niej idzie Marysia — 2200 gr, Jad. 
winią 2290 gr, no i Bolek, jak 
przystało na przyszłego mężczy­
znę — 2320 gr.

Coś to się nie zgadza z pierw­
szymi raportami. Przecież czwo­
raczki po urodzeniu miały ważyć 
w sumie 9 kg! Istotnie ważył y. . .  
na wadze, na której zazwyczaj 
ważono ziemniaki czy żyto. Do­
piero gdy nadeszła waga lekar­
ska okazało się, jak jest napraw­
dę!

Matka czworaczków, Maria Kup 
kowa śmieje się serdecznie z na­
szych pytań.

—  No to i co, ¿e kłopot. Dobrze  
jest mieć czworaczki! K to  tam  
daw nie j K u pko w ą zna] j w iedział, 
że taka  jest. A  teraz to i pan sta­
rosta przy jeżdża  i  pan doktór i 
różne państwo i wszyscy się m oi­
m i dziećm i zachw ycają.

Na twarzy matki rozlewa aię

radosny uśmiech szczęścia i du­
my. Z czułością patrzy na białe 
łóżeczko.

A jednak to wcale nie jest ta­
kie proste. Czworaczki zaczynają 
swój dzień kolo 5 rano. Karmi je 
matka wszystkie po kolej. O 8, po 
kąpieli, znów cała czwórka do­
staje od mamy drugie śniadanie. 
Następne karmienia są już roz­
dzielane. Je pierwsza dwójka, go­
dzina przerwy, znów dwoje. I  tak

jest już do wieczora. Przy sze­
ściu karmieniach, licząc 10—15 
minut jednorazowe karmienie 
każdego dziecka, ma Kupkowa 
dzieci przy piersi 6 godzin w cią­
gu dnia!

— Tylko jeść, pani Kupkowa, 
tylko jeść a dobrze — mówi dr. 
Sternal, patrząc uważnie na twarz 
matki — i nic sobie nie żałować. 
Pieniądze się ńa to znajdą, nie 
martwcie się. Róbcie tak jak mó­
wiłem, bo i tak wszystko z was 
te smoki Wyciągną.

„Smoki“  jakby na rozkaz za­
czynają poruszać się na swoim 
łóżeczku. Nadchodź: pora obiado­
wa . . .

Matek, które wydają na świat 
czworo dzieci na raz, dzieci żyją­
cych, nie mamy w historii pol­
skiej medycyny. Jest to pierwszy 
w Polsce wypadek i taka matka 
na pewno nie będzie się martwiła 
czym nakarmi maleństwa j sie­
bie! Stworzy się je j warunki, by 
mogła wyżywić siwoje dzieci.

Z Rady Państwa z Warszawy 
przyszło w tych dniach do staro­
sty Bielaka pismo z żądaniem po­
dania niezbędnych danych o ro­
dzinie Kupków. Przypuszczać na­
leży, że dalszy rozwój tej sprawy 
przyniesie nie tylko odznaczenie 
Kupków', ale również przejęcie 
kosztów wychowania czworacz­
ków aż do pełnoletności. Na pew­
no nie będą miały gorzej, niż osła 
wionę „pięcioraczki kanadyjskie“ !

W tej chwili jeszcze cała czwórka mieści się w jednym łóżeczku.

I

Nazajutrz rano rozniosła się po wsd wieść, że Jadwiga Mam- 
eorcyna umarła w  nocy na atak sercowy. Po innych wsiach ten 
i  ów słabowity podobnie skończył podczas dnia. W iatr niósł na 
swych skrzydłach śmierć, która spadała na słabszych ludzi obni­
żeniem ciśnienia wśród rozrzedzonego, górskiego powietrza.

Niósł również śmierć zimie. Zaczęło się od tak zwanego zmięku. 
Śnieg topniał, masy wody zaczęły wsiąkać w niego i gdzieś tylko 
stąpnął, ślad nabiegał wodą. Białe drogi pokryły aię wodą, brudną, 
zmieszaną z końskimi odpadami. Znaczyły się też one lekko bru­
natnymi liniam i na tle bieli mokrego śniegu. Woda ściekała z grap 
gwałtownie i  gromadziła się w zaklęśnięciach w ielkim i kałużami. 
Potoki drążyły sobie pod śniegiem przepływy. Rzeki puściły od 
razu z marnego lodu, bo czyż przy tak prędkim, niemal gwałtownym 
nurcie może być kiedykolwiek tęgi pancerz na rzece?

Narobiło się od razu moc wody wszędzie. Naród musiał rzucić 
kapce, a wdziać buciska i kierpce, żeby wytrzymać na takiej chla­
pie pod nogami. Szło się jakby po wodzie.

W iatr tymczasem w iał j  w iał bez przerwy. Jego ciepłe podmu­
chy straciły na gwałtowności, przeradzając się w  ciągły, nieusta­
jący and na chwilę przeciąg. Z dachów, podmokniętych, na drugi 
dzień pospadał śnieg. A  tu jeszcze na dobitek w ia tr napędził czar­
nych chmuizysk — lunął deszcz. Śnieg topniał gwa'łownie. Miedze 
po grapach, wystawione najbardziej na ciepłe podmuchy, najpier- 
wsze pokazały ciemne linie gleby.

— Chorobina jedna’— klął na ten widok ten i ów gazda i chwy­
c ił się gwałtownie ładowania nawozu na włóki, żeby jeszcze cho­
ciaż na tych resztkach śniegu wywieść go na grapy.

— Luty, zapusty na karku, późna to już zima — narzekał Bro­
nek Faflecin. — Licho wie, co się tej zimie stało, że het powa­
riowała? Jeszcze nam przyjdzie w  płachtach gnój na grapy wy­
nosić, bo wozem tam nie wyjedziesz ani rusz. Po rozmokłej ziemi 
pustym ciężko jechać na polach, a co dopiero takim ciężarem przy­
tłoczonym jak nawóz.

Zima była jedynym czasem do wywożenia nawozu. Niejednego 
nauczyło doświadczenie, co to znaczy, skoro się nie upatrzy od­
powiedniego czasu do wywozu.

Zagrzmiało. Ludzie się przeżegnali nabożnie i struchleli. T*
— Co? Teraz w  zimie grzmi? — pytano się trwożliwie.
Przeciągły grzmot słyszało wielu ludzi. Więc naród chwycił się

przepowiedni kalendarzowych, zachodził do najstarszych i  naj­
poważniejszych gazdów z zapytaniami, czy też to prawda, że taki 
grzmot w  czerwcu sypnie śniegiem. Starzy przytwierdzili, powo­
łując się na zimę, jaka była pięćdziesiąt la t temw

mz

/

Sprawdzanie na specjalnej dziecięcej wadze każdorazowej ilości 
wypitego pokarmu.

W szystkie zdjęcia A . Nowosie lskiego r. K a to w ic

Tymczasem, nim się to stanie, 
zgłaszana jest pomoc ze wszyst­
kich stron. Firma włókiennicza 
Leonard Lasocki w Białej prze­
słała za naszym pośrednictwem 
piękny 3-metrowy kupon wełny 
dla matki czworaczków, p. Husz- 
ban z Chorzowa — 1.000 zł, Firma 
,Elektra“ , Katowice — 1.000 zł. 
L. K. Katowice, 527 zł, Firma 
.Łuczywo“  Katowice, — 7.000 zł, 
pracownicy PKP Oddział w Tar­
nowskich Górach 400 zł.

Zaofiarowała również znaczną 
pomoc, przez swego przedstawi­
ciela, firma „Pemar“ z Poznania, 
wytwarzająca mączkę odżywczą 
dla niemowląt „Nutrovit“ . Firma 
ta dostarczać będzie odżywkę tę 
czworaczkom do lat 4 oraz wy­
znaczyła pewną stałą kwotę mie­
sięczną, którą wypłacać będzie 
również przez przeciąg 4 la t na 
dożywianie matki i potrzeby dzie. 
ci.

Wszystkim, którzy chcieliby 
zobaczyć czworaczki podajemy, 
że oglądać je mogą tylko na foto­
grafii, Ze względu na obaw’ę in­
fekcji lekarz opiekujący się czwo­
raczkami zabronił wszelkich od­
wiedzin, poza niezbędnymi wizy­
tami osób urzędowych i  bez po­
zwolenia lekarskiego n ik t do ma­
leństw dostępu mieć nie będzie. 
Dziś, gdy czworaczki mają już za 
sobą najcięższe 4 tygodnie, trzeba 
za wszelką cenę utrzymać je w

tej kondycji dalej, by rosły i  roz­
w ija ły  się bez żadnych ubocznych
przeszkód.

Halina Markiewirzowa.

Kampania cukrownicza 
na Opolszczfźnie

Katowice. (PAP). Na tereni*,
podległym Zjednoczeniu Przemy­
słu Cukrowniczego Opole — 
Śląsk, trwają przygotowania do 
nadchodzącej kampanii cukro­
wniczej. Z otrzymanych fundu­
szów inwestycyjnych prowadzi 
się prace nad odbudwą 2 cukro­
wni w  Łagiewnikach i  Polskiej 
Cerkwi, których uruchomienie 
przewiduje się jeszcze na rok bie 
żący. Powiększą one liczbę czyn­
nych cukrowni na terenie Zjed­
noczenia do 15.

W tegorocznej kampanii Zjed­
noczenia bierze udział 76.608 plan 
ta torów buraka cukrowego, któ­
rzy zakontraktowali uprawę o 
powierzchni łącznej 28.440 ha. 
Powierzchnia rzeczywista uprawy 
jest o około 10 proc. większa. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zakontraktowana powierzchnia 
uprawy powiększyła się o około 
7.000 ha. Większość buraków za­
kontraktowano w  gospodarstwach 
od 5 do 15 ha.

— Widzicie, a nie mówiłam, że ich jegomość nie minie? Gdzieby 
ich tam minął. Ja to wiedziałam, że się wda w tę sprawę. Cóżby 
to był za jegomość, żeby wiaruśników ze sobą nie godzić.

— Jak to? Przecie żeś się ze mną kłóciła, że ich minie — za­
przeczył Bunda.

— W imię Ojca i Syna — mówiła żona, żegnając się lewą ręką, 
a nie prawą jak przy modlitwie, bo chciała tym tylko pokazać swoje 
największe oburzenie i zaprzeczenie wymysłom mężowskim. — Ja 
mówiła, że ich minie? Czyż ty chłopie oszalał? Jemu się już na 
starość pięknie w giowie kręci.

Stary dawny gwardzista wstał z ławy, mrucząc jakieś przekleń­
stwa. Poszedł na posiady do Rzodkosza, bo czy warto się z takim i 
wdawać? Nie ma to, jak co chłop z chłopem uradzi.

— Tylko mi tam mów co, to ci łeb oskubię — leciał za nim 
napominający głos żony, ostrzegającej, że tajemnic domowych nie 
udziela się nikomu obcemu, a przede wszystkim sąsiadom.

Zamierzała bowiem zabiegać o względy Heli, która gdy się ze 
Sobkiem pogodzi, będzie wnet wielką gaździną. Skoro ich jegomość 
pogodził, to przecież do nich na pewno jeszcze kiedy zaglądnie i  po­
za kolędą.

53.
Zima trzymała, surowym mrozem ziemię. Ciągle nadbiegały 

jakieś chmurki, zasłaniały niebo i  poczynał wtedy sypać śnieg. 
Pokrywa otulająca ziemię grubła wtedy z każdą godziną. A  skoro 
wieczorami chmury się rozbiegły na wszystkie strony i pokazały 
się migocące gwiazdy, chłop wiedział dobrze, że mróz ściśnie na 
jutro ziemię żelazną obręczą. Czuć go było już zaraz z wieczora» 
skoro tylko zaczynało się wypogadzać.

— Ale ziąbi! No, no — dziwił się wtedy chłop i  zalatywał ciągle 
do piwnicy, czy mu tam ziemniaki utrzymają się jako od przemarz­
nięcia, bo coby się jadło i  coby się sadziło na wiosnę?

— Jezusie drogi! Utrapienie z tą zimą. Przecie aż w  nosie marz. 
nie, skoro się tylko trochę wychylić z chałupy — rozpaczała gaź­
dzinka, wiedząc dobrze o mężowskich troskach o ziemniaki.

— A  tu z czystego nieba, które nabrało kolorów nieskalanego 
lazuiu, a miejscami przechodziło w  ciemny odcień, jakby zamie­
rzało pokryć się szmaragdowym muślinem, płynęło tchnienie zim . 
nych bezkresów międzygwiezdnych. Zdawało się, że mroziisko, za­
czajone tam ponad chmurami, rozdęło ogromne miechy swoich 
piersisk i  dmucha a dmucha tym lodowatym wiewem, jak i szedł 
na ziemię. Ludzie nie pokazywali się na świat inaczej, jak tylko 
z konieczności»! otuleni w  ogromne kożuszyska, z własnych spo-

m
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Coraz lepsze wyniki prac
Fabryki Ceramicznej w Ziębicach

Współzawodnictwo z włókiennictwem

Górnicy iu uiyścigu pracy
Warszawa. (PAP) W Ziębicach 

na Dolnym Śląsku znajduje się
największa w  Europie fabryka 
ceramiczna, której wyroby, znane 
ze swej jakości, są bardzo poszu­
kiwane na rynkach zagranicz­
nych. Specjalny wysłannik PAP, 
który na miejscu poznał się z 
wytwórczością tej fabryki, pisze 
o jej produkcji i  perspektywach 
rozwojowych:

„Zakłady Przemysłowe Zjedno­
czenia Ceramicznego Okręgu Bole­
sławiec, produkują kamionkę wszel 
kich typów, płytki glazurowane,

O p o l e  (hec)- Wszyscy rozu­
miemy i wiemy, jak  ważnym .jest 
poczucie odwiecznej naszej zasie­
działości na Ziemiach Odzyska­
nych. Od prastarej, słowiańskiej 
kultury łużyckiej aż po czasy hi­
storyczne udowodnić to możemy 
wykopaliskami prehistorycznymi. 
Jednym z najciekawszych tere, 
nów wykopaliskowych jest samo 
miasto Opole. „Na wyspie“ prze­
cież, tam, gdzie stoi wieża pia­
stowska, znajduje się odsłonięte 
przypadkiem przez Niemców, pra 
stare osiedle polskie z V I I I  wieku 
po Chr., pierwszy ślad miasta 
Opola.

Zasypane i zniszczone przez 
fundamenty gmachu dzisiejszego 
starostwa opolskiego nie może 
«no jednak pozostać zapomnia­
nym i niezbadanym. Woj. Rada 
Kultury z Katowic projektowała 
podjęcie prac wykopaliskowych 
w  Opolu już jasienią bieżącego 
roku. Brak funduszów stanął te. 
mu na przeszkodzie. Tym nie 
mniej badania muszą być prze­
prowadzone. Zbyt ważne są to 
sprawy i zbyt wtelkłe dowody poi 
skości Ziemi Opolskiej, aby je 
można było zaniedbać.

Na jednym z najbliższych posie 
dzeń Komisja Oświatowa MRN w 
Opolu ma się zająć sprawą utwo­
rzenia Komitetu Organizacji Wy­
kopalisk Prehistorycznych w

T E A T R  I  E S TR A D A
TE A TR  WE W R O C ŁA W IU  

Opera D olno iląaka. Ciesząca się nie 
s łabnącym  powodzeniem  „ H a i k  a;‘ 
grana będzie ponow nie  w  ś r o d ę  
dn ia  24 i  czw a rtek  dn ia  23 b . m . o 
godz. 19 w  zm ien ione j obsadzie.

W  ro li  ty tu ło w e j Ire na  W ojtaszew- 
ska, Jon tka  — W ładysłw a Szeptycki.

klinkier i  cegłę szamotową. Produk­
cja kamionki obejmuje wszelkie 
wyroby od garnków, aż po najbar­
dziej precyzyjne kwasoodporne in­
stalacje, niezbędne dla przemysłu 
chemicznego. Między innymi wyra­
biane są wielkie zbiorniki kwaso­
odporne o pojemności ponad 1.000 
litrów.

Wśród uruchomionych przez Zje­
dnoczenie fabryk, na pierwsze miej 
sce wysuwają się Państwowe Za­
kłady Ceramiczne w Ziębicach, bę­
dące największymi tego rodzaju w 
Europie. Wyspecjalizowały Się one

Opolu. Zupełnie słuszną jest ta 
inicjatywa obadania dowodów 
polskości Opola sprzed 1290 lat. 
Potrzebne na badania fundusze 
muszą się zi,a'eźć, czy to z sub­
wencji rządowych, czy z ofiarno­
ści spolee/riej.

Nowe banknoty 5 0 -zlotow e
W a r s z a w a  (PAP). Z dniem 

22 września rb. Narodowy Bank 
Polski wprowadza do obiegu no­
we bilety bankowe 50-złotowe I I  
emisji z datą 15 maja 1946 r.

Jednocześnie Bank zaznacza, że 
znajdujące się dotychczas w  o- 
biegu bilety 50-złotowe emisji 
1944 są nadal prawnym środkiem 
płatniczym i obiegać będą na ró. 
wili z biletami nowej emisji.

W ł o c ł a w e k  (PAP). Przodu­
jące miejsce w naszym wytwór­
czym przemyśle papierniczym 
zajmuje Włocławska Fabryka 
Celulozy i Papieru. Jest to naj­
większa tego rodzaju fabryka w  
Polsce — na odcinku celulozy 
pokrywa 50 proc. produkcji ogól­
nokrajowej. Plan produkcyjny za 
rok 1946 fabryka włocławska wy 
konała w 110 proc., osiągając 106 
proc. przedwojennej produkcji 
miazgi drzewnej, 90 proc. przed­
wojennej produkcji papieru j 75 
proc. przedwojennej produkcji 
celulozy.

W bieżącym roku w  produkcji

zwłaszcza w produkcji kamionki 
kanalizacjęjnej i sanitarnej, które są 
bardzo poszukiwane w związku z 
wielkimi robotami budowlanymi, 
jakie prowadzi się w całym kraju. 
Po żmudnych badaniach i pracach 
naukowych, udało się obecnie wy­
eliminować zupełnie z produkcji su­
rowce zagraniczne, co wpłynęło na 
potanienie wyrobów i uniezależnie­
nie się od dostaw z zewnątrz.

Zakłady płytkarskie wyrabiają 
wszelkie' rodzaje płytek wykładzi­
nowych, glazurowanych oraz klin ­
kier fasonowy. Wszystkie fabryki, 
należące do Zjednoczenia, są cał­
kowicie zmechanizowane i wyposa­
żone w najnowocześniejsze urzą­
dzenia techniczne. I  tak np. zakłady 
w Przyborsku posiadają jedyny w 
Polsce piec tunelowy najnowszej 
konstrukcji, opalany gazem.

Miesięcznie produkuje się w Zje­
dnoczeniu 1.000 ton wyrobów ka­
mionkowych, klinkierów i płytek 
okładzinowych. Mimo wielkiego za­
potrzebowania rynku wewnętrzne­
go, stale rosnąca produkcja pozwa­
la również na rzucenie części wy­
twórczości na rynki zagraniczne. 
Ogółem 10% produkcji całego Zje­
dnoczenia idzie na eksport, głównie 
do ZSRR, krajów Skandynawii i 
Belgii. Duże zainteresowanie im­
portem wyrobów Zjednoczenia o- 
kazuje też ostatnio Jugosławia, stre 
fa amerykańska w Niemczech, 
Egipt, Grecja i Palestyna. Należy 
przypuszczać, że i te zapotrzebowa­
nia uda się zaspokoić w niedługim 
czasie, w miarę wzrastania produk­
cji, której wartość, wyrażająca się 
dziś cyfrą 8 milionów złotych mie-

papieru zakłady osiągnęły poziom 
przedwojenny, produkcja celulo­
zy dochodzi natomiast do 80 proc.

Do sukcesów fabryki należy 
podjęcie produkcji papieru foto­
graficznego, który dotychczas 
sprowadzaliśmy z zagranicy. Pier 
wszą próbną partię papieru w ilo 
ścl 8 ton fabryka wyprodukowała 
z pomyślnym wynikiem. Plan 
przewiduje wyprodukowanie 
przez zakłady włocławskie w ro­
ku bieżącym 60 ton papieru foto­
graficznego.

Osiągnięcia te fabryka zawdzię­
cza racjonalizacji i  podniesieniu 
wydajności pracy, do czego w du-

sięcznie, ma ulec czterokrotnemu 
zwiększeniu w ciągu dwóch lat.

Obecnie 1.200 robotników i pra­
cowników Zjednoczenia to wyłącz­
nie Polacy, podczas kiedy jeszcze 
V/ ubiegłym roku 80% załogi fa­
brycznej w samych tylko Ziębicach 
stanowili Niemcy. Prowadzona jest 
intensywna akcja szkoleniowa, kie­
rowana przez fachowców z pokrew­
nych fabryk Polski centralnej. Ok. 
300 ludzi przeszkolono do dnia dzi­
siejszego, zaś istniejące przy Zje­
dnoczeniu Gimnazjum Ceramiczne 
zapewni stały napływ fachowców 
óo tej gałęzi przemysłu. Robotnicy, 
rekrutujący się przeważnie z Kie­
lecczyzny, mają dobre warunki mie­
szkaniowe. Każdy z nich ma też 
swój ogródek działkowy, zaopatry­
wany bezpłatnie w nasiona przez 
Zjednoczenie.“

Wrocław (jr). Spółdzielczość na 
Dolnym Śląsku, która rozpoczęła 
prace równocześnie z przybyciem 
pierwszych .polskich władz i  urzę­
dów, ma już za sobą poważne 
osiągnięcia. Z Ziem Odzyskanych 
dolnośląska spółdzielczość zajmu­
je pierwsze miejsce, a istniejące 
3 gimnazja i licea spółdzielcze we 
Wrocławiu, Świdnicy i Brzegu 
wraz z tworzącym się nowym l i ­
ceum spółdzielczym w Ośrodku 
Omturowym w Międzygórzu —

żcj mierze przyczynili się swoimi 
pomysłami pracownicy. M. to. 
kierownik produkcji p. Kiermasz 
zastosował własny sposób zszywa 
nia sit do odwadniania celulozy. 
Uzyskane tą drogą znaczne oszczę 
dności są tym cenniejsze, iż sita 
sprowadzamy z zagranicy. Kiero­
wnik spiryUmowni p. Kto wpro­
wadził zakwaszanie ługów zneu­
tralizowanych, dziękj czemu osią. 
gnięto większą wydajność spiry­
tusu. Majster Nowicki skonstruo­
wał własnego pomysłu urządze­
nie do dawkowania pirytu, uzy­
skując racjonalne spalanie piry­
tu w piecach.

N o w a  R u d a. (rś) W świetlicy 
kopalni Nowa Ruda odbyła się 
ub. soboty uroczystość wręczenia 
nagród zwycięzcom wyścigu pra­
cy wśród miejscowych kopalń 
węgla. W uroczystości wziął u- 
dział jako gość honorowy staro­
sta powiatowy z Kłodzka mgr Kul 
ezycki, przedstawiciele Zarządu 
miasta z burmistrzem na czele o- 
raz delegaci władz górniczych, 
partii politycznych i związków
zawodowych.

Po zagajeniu zabrał glos sekre­
tarz pow. Komitetu PPR z Kłodz­
ka ob. Bobruk, który przedstawi! 
aktualną sytuację polityczną w 
świecie, nadmieniając, że Polacy 
Planowi Marshalla przeciwsta­
wiają plan górnika Pstrowskiego. 
Następnie wręczył on nagrodę w 
wysokości 5.000 zt górnikowi Lu­
dwikowi Turkowi z kop. „Przy- 
górze", który wykonał 257,5%

gwarantują świeży napływ sił. 
Problem spółdzielczego pioniera 
jest, jalk wiadomo, nadal jednym 
z poważnych zagadnień w Polsce.

Wyniki pracy dolnośląskich 
spółdzielców charakteryzują w 
sposób1 przekonywujący cyfry. 
Według danych na dzień 30 czerw 
ca za spółdzielczością na Dolnym 
Śląsku stoi silna armia 108.586 
członków, a 973 spółdzielnie osią­
gnęły w pierwszym ¡prółroczu br. 
5.124.232,000 zł. Na terenie same­
go Wrocławia działa 120 spół­
dzielń, z czego 50 proc. stanowią 
spółdzielnie pracy. Ogółem na te­
renie Dolnego Śląska jest 1.049 
sklepów spożywczych, 32 sklepów 
masarskich, 9 tytoniowych, 59 pie 
karskich, 25 sklepów z nabiałem, 
4 sklepy cukiernicze, 26 sklepów 
z artykułam i żelaznymi, 65 z ar­
tykułami włókienniczymi, 15 z 
nawozami sztucznymi, 14 sklepów 
księgarskich i wiele innych. Spół­
dzielcze wytwórnie, w  których 
pracuje 4.796 członków na ogól­
ną liczbę 12.018 pracowników 
spółdzielczych, obejmują 129 pie­
karń, 33 masarnie, 22 wytwórni 
szewskich, 9 jadłodajni i  hoteli, 
16 młynów, 38 maślarni, 25 se­
rowarni, 20 kuźni, 10 warsztatów 
ślusarskich, 34 pracowni krawiec­
kich, 20 zakładów stolarskich itp. 
Wyprodukowały one wszystkich 
towarów waidości 456.871,000 zł.

Osiągnięcia te w porównaniu z

normy. Drugą nagrodę w wysoko­
ści 2.500 zł wręczył sekretarz 
Miejsk. Kom. PPS w Nowej Ru­
dzie p. Popiel górnikowi z kop. 
„Nowa Ruda“, Antoniemu Nie- 
łacnemu, który wykonał przy pra­
cy w  łupku 240% normy. Prócz 
nagród górnicy ci otrzymali pa­
miątkowe dyplomy. Nagrodzony 
górnik Niełacny zwróci! się w  
krótkich stówach do swoich to­
warzyszy z wezwaniem do wzię­
cia udziału w  dalszym współza­
wodnictwie. Na zebraniu wystą­
pi! również przedstawiciel miej­
scowych fabryk włókienniczych, 
który oznajmił, że od dnia 1. 9. br. 
trwa ogólny wyścig pracy między 
przemysłem włókienniczym a gór 
nictwem.

Uroczystość zakończono wystę­
pami scenicznymi i zabawą ta­
neczną.

rokiem ubiegłym są naprawdę 
duże. Dzień spółdzielczości, który 
Dolny Śląsk będzie obchodził 
szczególnie uroczyście, będzie rów 
nocześnie zasłużonym dniem uzna 
ma całego społeczeństwa wro­
cławskiego dla dolnośląskiego 
spółdzielcy.

Szkolenie ratowników 
górniczych

Słupiec (rś) W Słupcu, powiat 
Kłodzko, ukończono dnia 20 bm. 
kurs ratownictwa górniczego, któ­
ry odbywał się przy tamt. kop. wę­
gla „Jan“ . Wyszkolenie ratowni­
ków ma dla miejscowego górnic­
twa wielkie znaczenie, ze wzglę­
du na duże ilości gazów w kopal­
niach 1 w związku z t;tm częste 
pożary, wybuchy i niebezpieczeń­
stwo zatrucia. Dlatego też władze 
kładą specjalny nacisk na to, by 
przy każdej kopalni istniała spraw 
nie działająca i jak najlepiej wy­
szkolona drużyna ratownicza.

W uroczystości, którą cechowa­
ła koleżeńska atmosfera górników, 
kochających swój zawód, znających 
jego niebezpieczeństwa, wziął u- 
dział dyr. Okręgowej Stacji Ra­
townictwa Górniczego w Wałbrzy­
chu, p. Bronisław Pałka, a z ra­
mienia zarządu kop. „Jan“ zastęp­
ca zawiadowcy tejże kopalni, p. 
Józef Niemirski, z grupą sztyga­
rów oraz wykładowcy i  instrukto­
rzy kursu. Po przemówieniach 
wspólnym odśpiewaniem pieśni 
górniczych i  kolacją zakończono u- 
roczystość.

Badania prehistoryczne w Opolu
muszą być prowadzone nadal

Produkcja papieru fotograficznego
w Fabryce Celulozy i Papieru we Włocławku

Bilans w ie lk ich  osiągnięć

Przed „Dniem Spółdzielczości"

rządzone owiec, przez swojskich garbarzy i  kuśnierzy. Umiałby 
kto uszyć gazdowski kożuch, jak nie swojski domowy kuśnierz?

— Hej, dobrze, żem wszystko pozwoził — mawiał Maciej do 
swojej rodziny, zakwaterowanej obok pogorzeliska u sąsiada. — 
Teraz, to ani mowy nie ma o jakimś zwożeniu. Ręce by poodpa- 
dały od przemarznięcia, skoro byś się tylko jednej wanty tchnął.

— No, no! — przytwierdzała mu żona i dodawała z pociechą 
uwagę. — Jak się ma wszystko zwiezione, to tyle co jedna trzecia 
domu postawiona.

— Słusznie mówisz. Jedna trzecia już będzie, chociaż jeszcze 
tak zupełnie nie zwiozłem wszystkiego. Ale jest prawie wszystko.

— Żeby tylko mróz chciał popuścić, to byśmy wszystko dokoń­
czyli, a potem zostałaby na wiosnę'czysta tylko robota — zauwa­
żył Staszek.

Aż nadszedł upragniony dzień, że mróz zelżał. Nadpłynęły 
skądś, prawie ze wszystkich stron: ł ód turn i skalistych przykry­
tych białymi baranicami, i  od grap, otulonych w puchowe warst­
wy, i od Gorców, które widać było z wirchu w  pogodne dnie — 
z zewsząd chmurki. Najpierw białe, leciuchne, maleńkie, ale bar­
dzo gęste. Utworzyły one na niebie białe runo pomiędzy którym 
przeświecał lazur niebios.

— Oho, baran na niebie — zauważył Staszek.
— Co? Baran w zimie? Coś się święci z tego — kręcił głową 

Maciej przyglądając się niebu.
Baran wnet zmieszał się z ciemniejszymi chmurkami, które je­

dnak nigdy w 2imie nie sa, tak czarne jak w  lecie, na wiosnę, lub 
w  jesieni; widać, że leży w  nich śnieg zatajony. Biaława pokrywa 
szarych chmur przykryła ziemię jakby garnek i oddzieliła ją od 
lodowatego tchnienia.

Mróz pękł w  jednej chwili. Zelżało. Ludzie odetchnęli z ulgą.
Aliści gaździnki wnet zaczęły ciężko oddychać, stały się jakieś 

niecierpliwe, szurały garnkami po blachach. Po wszystkich wsiach 
mężowie musieli tego wieczoru wysłuchać długich narzekań na 
bóle głowy, na kłucia w  boku, na darcie w  kościach. Nie przy- 
przywiiązywali tam do tego większej wagi, wiadomo, że kobietę za­
wsze coś gdzieś boli.

Ty bujaku zatracony, ty byś się cieszył, żebym ja nogi wy- 
ciągła. Wnet byś sobie inną brał — robiła gorzkie wyrzuty Buńdula 
swojemu dawnemu gwardziście.

— Już bym tam na stare lata ;za innymi uganiał? Mało to z tobą 
miałem kłopotu, żeby sobie jeszcze drugą brać na starość na kark? 
— osiągnął się niechętni*
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— Tyś miał ze mną kłopot, czy ja z tobą? Jezusie drogi! Co to 
za przewrotne chłopisko - -  wołała wśród łez Buńdula.

„Przewrotne chłopisko“ nie odzywało się ani słowem na te la­
menty starej, myślało sobie tylko po swojemu, obojętnie:

— A huc se ta, huc!
Skoro jednak i jego pochwyciły' jakieś duszności, jakby mu po­

wietrza brakowało do oddychania, skoro przewracał się na łóżku 
bezsennie i  widział, że i jego żona nie może usnąć tylko stęka 
z cicha, odezwał się do niej łagodnie:

— Jantoszka!
— A co?
— Nic,tylko jakaś chorość idzie po ludziach. Ja też czuję, jakby 

mnie co za gardło dławiło.
— Widzisz, a mnie toś nie chciał wierzyć w chorobę — zrobiła 

mu słodki wyrzut, bo po nocach nie lubiała nigdy sprzeczać się 
z chłopem.

—- Wiesz, a stara Jadwiga Mamcorcyna ledwie zipie. Od rana 
nagle zasłabła. Nic,, ino jakieś chorobsko idzie po ludziach.

— O Boże! jękła przestraszona Buńdula, bo bała się ogromnie 
śmierci.

Wtem załomotało coś po ścianach. Starzy zaczęli bez ruchu nad­
słuchiwać. Łomot był krótki, silny, gwałtowny. Ale po nim nastą­
piła cisza.

— E, zdawało ci się i  nic więcej — stwierdziła Buńdula.
Lecz w  tej samej chwili, załomotało coś drugi raz. Jakaś, siła

przypierała siię krótk im i pchnięciami do chałupy. Dach aż gdzieś 
zatrzeszczał. Starzy z zapartym oddechem nadsłuchiwali. Wśród 
ciszy zagwizdało coś przeciągle, zasypało śniegiem po ścianach izby 
i tylko ogromny szum niedalekich smreków zdradził nocnego zło­
dzieja.

— Halniak — zawołał stary gwar^pista.
Chorość ludzka wyjaśniła się w  jednej chwili. Tymczasem hal­

niak zaczynał dmuchać coraz gwałtowniejszymi lecz i coraz dłuż­
szymi powiewami. Dom trzeszczał od tej ogromnej siły, jakąś oblu­
zowaną deską na dachu waliło niemiłosiernie po krokwi. Rozległo 
się przeciągłe wycie, huczenie, zawodzenie pomiędzy konarami na­
gich jesionów. Cisza nocna przerwana została nagle tym i odgłosami 
potężnego wiatru, który rósł, potężniał, nadymał się coraz gwał­
towniej. Zdawało się, że nędzna chałupinka porwie się od ziemi 
i uleci w  powietrze.

Ż  dachów zaczęło kapać nagle. H aln iak niósł ogromne masy 
ciepła
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i Częstochowy
Katowice. W Śląskich Technicz­

nych Zakładach Naukowych w Ka- 
totvicach otwarta została w nie­
dzielę, 21 bm. wystawa akademic­
ka, mająca na celu zapoznanie 
społeczeństwa z programem nau­
czania na wyższych uczelniach ślą­
skich.

Zabrze. Prowadzony w Zabrzu 
przez Izbę Przemysłowo-Handlową 
w Katowicach, kurs młynarstwa 
ukończony został przez 40 słucha­
czów. Rekrutują się oni przeważ­
nie spośród właścicieli i dzierżaw­
ców młynów, którzy obecnie mieli 
możność uzupełnienia długoletniej 
nieraz praktyki wiadomościami te­
oretycznymi.

Katowice. Celem umożliwienia 
racjonalnego rozwoju inicjatywy 
prywatnej, Państwowy Przemysł 
Miejscowy Woj. Śląsko-Dąbr. prze­
kazał do dyspozycji Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego kilkadzie­
siąt mniejszych przedsiębiorstw do 
wydzierżawienia. Pierwszeństwo w 
ubieganiu się o dzierżawę wytypo­
wanych zakładów mają przede 
wszystkim ich pracownicy.

Częstochowa. W dniach najwięk­
szego nasilenia ruchu pątniczego, 
przypadających na kilka ostatnich 
tygodni, zorganizowany został przez 
PCK na terenie klasztoru jasno­
górskiego szereg punktów sanitar­
nych, udzielających pielgrzymom 
doraźnej pomocy. Z akcji tej sko­
rzystało kilka tysięcy przybyłych 
na Jasną Górę osób.

Częstochowa. Trwająca od jesie­
ni ub. roku budowa zniszczonego 
przez Niemców mostu kolejowego 
na Konopce, została ukończona i 
most przekazano uroczyście wła­
dzom kolejowym. Nowy most u- 
możliwi bezpośredni dojazd wszy­
stkich pociągów do stacji Często­
chowa —- Osobowa.
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UHECZNfl SUSZMR 

REKOI

zastępuje ponad 1000 arku­
szy bibuły atramentouiej. Jest 
nadzujyczaj oszczędna, prak­
tyczna, triuała, niezawodna, 
prosta u) użyciu, a co naj­
ważniejsze — ¥  /%, !%I t  / i
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ:

HetkŁaman
Łódź, Piiirkowsłca 46, tel.173-59
Akwizytorzy poszukiwani.

(PAP) 3913

CENTRALNY ZARZĄD WYTWORNI MATE­
RIAŁÓW BUDOWLANYCH, ODDZ. KATOWICE 

ul. Boguoicfca N r 8 — ogłasza

przetarg nieegraeiczeny
aa rozbudowę Cegielni ,,Ullman“  w  Brzezince.

1. podniesienie poziomu suszarni do górnego 
poziomu pieca i wykonanie nośnej kon­
strukcji żelbetowej;

2. Budowa suszami „Kellera“ .
Przetarg odbędzie się dnia 30 września br. 

•  godz. 10 rano w Centralnym Zarządzie Wy­
twórni Materiaió^w Budowlanych, Oddział Ka­
towice, ul. Bogucicka N r 8 w pokoju nr 2.

Oferty z podaniem ceny i  terminu wykonania 
w zalakowanych kopertach opatrzonych napi­
sem „Oferta na rozbudowanie cegielni „Ullman“ 
w Brzezince“ , należy składać w Centr. Zarządzie, 
pokój nr 2.

Informacje i  podkładki do opracowania ofert 
można otrzymać w pokoju nr 2. Do oferty winno 
być dołączone pokwitowanie na złożone wadium 
w wyskości 2 % d sumy oferowanej.

Centralny Zarząd zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, albo unieważnienia 
przetargu bez podania (przyczyn wzgl. wyłącze­
nie niektórych robót bez zwrotu kosztów przy­
stąpienia do przetargu. (PAP) 3989

Anilinę jadalną — 
e le jk i eteryczne

f  . my Boyro - Mero 
sprzeda M. Gnidach, 
Wrocław, Trzebnicka 
n r 11, m. i .  3977

P AŃ STW O W A F A B R Y K A  W YROBÓW  C U K IE R N I­
CZYCH „O D R A “  W BRZEGU n. O., u l. B ryg id e k  n r  3

ogł asza

PRZETARG
na zaku p : pom py g łęb inow ej m -k i Carvens-Pum pen 
K * C*. P ieuger B e rlin , typ u  H. 73/LV Y. K . K . 125 
o m ocy 400—500 1. w ody na m inu tę , w ysokość ciśnie­
n ia  55—eo m w raz z m otorem  e le k tryczn ym  w odo­
szczelnym  na prąd zm ienny 380 V o lt 21 A m p. 12.5 K . 
M ., 2900 ob ro tó w /m inu tę , średnica pom py i  m o to ru  
180 m m .

O fe rty  składać na leży w  za lakow anych kopertach 
z napisem  ,.O ferta  na zakup pom py g łęb in o w e j“  w  
P aństw ow ej Fabryce  W yrobów  C u k ie rn iczych  „O d ra “  
w  B rzegu n> o., u j B ryg ide k  n r  2 do dn ia  10 paź­
dz ie rn ika  1347 r. K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi 
dn ia 10 październ ika 1947 r. o godz. 12-ej w  kance­
la r i i  d y re k c ji fa b ry k i.

Zastrzega się w o ln y  w ybór o fe ren ta , un iew ażnie­
n ie  ca łko w ite  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyny, bez 
praw a roszczenia odszkodowań przez ofe ren ta.
(PAP) 3983

DTREKGIA PAilTWtWEGt MOROPOLO SPIRYTUSOWEGO
zakupi lu b  zam ów i dla potrzeb tab o ru  samocho- 

wego

20 sztuk GA7.0SENEIAT68ÓW om ple tnych
Zgłoszenia p rz y jm u je  J udziela b liższych w y ­

jaśnień B iu ro  Tarnsportow e DPMS, Warszawa, 
lU' * ' i’ o k ' 217- w  godz- 10—13. (PAP) 3887

BROLL/1N4M1 0TREMCJA OOBLffiiO» *
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
A) na roboty remontowe zabezpieczające w następujących budyiifeaółw

1. Gmach Starostwa Powiatowego
%. Kościół św. Krzysztofa 
3. Kościół N. Marii Panny na Piasku

B) na robots’ uzupełnienia i rekonstrukcji instalacji elektrycznej
1. na terenie Hali Stulecia, ul. Wróblewskiego
2. na terenie Rzeźni Miejskiej
3. w  budynkach na terenie Rzeźni Miejskiej przy ul, Legnickiej Nr TM

C) na roboty instalacji centralnego ogrzewania kotłowni w  budynku
1. Liceum Pedagogicznego, ul. Bożogrobców Nr 1.

Przetarg odbędzie się w gmachu Dyrekcji, ul. Of;ar Oświęcimskich 38/40, 
w sari N r 127, dla robót wymienionych w p. A) 1 3, w  p. B) 1, w p. C) 1
w dniu 2 października br., w p. B) 2 — 3 w dniu 3 października br. o godzi­
nie 12.

Oferty należy wnosić w wyżej wym. terminach i  miejscu do skrzynki 
zbiorczej, w  kopertach zalakowanych, z napisem oferowanej roboty łącznie 
z dowodem wpłacenia wadium jeden proc. kwoty oferowanej, w  Kasie Urzę- 
du Skanb. (Rynek 30) na rach. sum depozyt. V/. D. O.

Oferty obowiązują oferentów do dnia -  względn-e 3 listopada br. Pod­
kłady ofertowe i informacje można otrzymać w Wydz. Zleceń W. D. O. (po-

k° Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru o fe re n tó w  d la  z le ­
c e n ia  całości lub części robót, prawo zmiany Uosoi robot i prawo u n ie w a ż ­
nienia przetargu. ___ __________________ . 3978

Z A R Z Ą D  M IE JS K I W ŁO D Z I
ogł asza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  i  dostawę 537 sztuk tab lic  em aliow anych 
z nazwam i u lic  o rozm iarze 62X24 cm.

W zór ta b lic y , b liższych in fo rm a c ji oraz ślepy kosz­
to rys  o trzym ać można w  W ydziale Gospodarczym, 
Łódź, u l. Leg ionów  10, I I I  p ię tro , pokó j 14, w  go­
dzinach od 9—13-ej,

O fe rty  pisemne, odpow iadające treści koszto rysu 
ślepego w  zalakow ane j kopercie  z napisem: „O fe rta  
na w ykonan ie  537 sztuk tab lic  em aliow anych % z na­
zw am i u lic “  na leży składać do dnia 1 październ ika 
1947 r .  do godziny 9-ej rano pod w yżej wskazanym  
adresem, gdzie ró w n ież  w  ty m  samym dn iu  o godzi­
n ie  10-ej nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

W adium  przetargow e zgodnie z przepisam i w  w y ­
sokości 5 proc. od sum y ofe row anej należy w płac ie  
do G łów ne j K asy M ie js k ie j, Łódź, u l. Eoosevelta n r  15, 
a k w it  dołączyć do o fe rty .

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o w yboru  do­
staw cy bez w zględu na cenę, a także prawo uznania, 
że prze ta rg  n ie  da ł w yn iku .

Łódź, dn ia  19 w rześnia 1947 r.
Zarząd M ie jsk i W Łodzi.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  LO T N IC ZE  — F A B R Y K A  
S ILN IK Ó W  NR 3, W ROCŁAW  10, PSIE POLE

ogł asza

przetarg nieograniczony
1. Na odbudowę je d n e j w in d y  

nośności 2-ch ton.
osobow o-tow arow ej

tow arow e j2. Na odbudowy jed n e j w in d y  osobowo 
o nośności 4-c li ton.
In fo rm a c je  w  celu złożenia o fe rt o trzym ać można 

w  D y re k c ji F a b ry k i S iln ik ó w  n r  3 w  Psiem P olu poa 
W rocław iem  od dn ia 18 w rześn ia 1947 r.

T e rm in  składania o fe rt up ływ a  dn ia 11 paździer­
n ika  1947 r .  o godz. 10-e j, o godz. 11-ej nastąpi ich  
otw arc ie .

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem: 
„O fe r ty  na odbudowę w in d “  składać należy w  W y­
dzia le Zaopatrzen ia i  Z b y tu  F a b ry k i w  godzinach u - 
rzędow ych.

Do o fe r ty  na leży załączyć k w it  na wpłacone na 
kon to  n r  331 w  B. G. K . we W roc ław iu  w adium  w 
w ysokości 1 proc. od o fe row anej sum y.

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o w ybo ru  o fe rt bez 
w zględu na w y n ik  przetargu, ja k  rów n ież un iew aż­
n ien ie  p rze ta rgu  bez podania powodu i  odszkodowania. 
(PAP) 3979

PLUSKWY
3923

j  inne robactwo tępi 
„ I N S E K T O  L "
przewyższa D. D. T. 
żądać w s z ę d z i e .

Poszukujemy doświadczonego

inźyn. lub technika-meGhanika
na stanowisko kierownika technicznego 
oraz

doświadczonego majstra
do prywatnej wytwórni aparatów elek­
trycznych.

Warunki do omówienia, Zgłoszenia: F-ma 
,,ELEKTRA“ Zabrze, uit. Sobieskiego 1 a, te­
lefon 35-07. 3971

Wolne posady j j |Posad poszukują
DWÓCH zdo lnych  f r y z je ­
ró w  m ęskich za trudn ię  na-
tycnm ias t. Roman Gdula, 
G łuchołazy, 3-go M a ja 5.

57653

POMOCNICĘ dom ową ucz­
c iw ą, in te lig e n tn ą , p raco ­
w itą , Czystą, znającą wszel­
k ie  prace dom owe do p ro - 
tvadzenia gospodarstwa 4- 
osobowej ro d z in y  w  B y to ­
m iu . D obre re fe re nc je  ko ­
nieczne. P łaca w edług u- 
m ow y. zgłosz. do D zien­
n ika  Zachodniego B y tom  
pod „Z n a ją ca “ . 4450g

P O M O C N IK  dozorcy po­
szuk iw any. Zgłoszenia oso­
b is te  z re fe re n c ja m i i  swia 
dectw am t p racy B y tom , u l. 
R ycerska n r . 1. 44o3g

KTO  sporządzi b ilans 
p rz y jm ie  nadzór buchalte­
r i i .  O fe rty  „C z y te ln ik  K a ­
tow ice  pod „4569 . 4463g

B U C H A LT E R A  poszukuje 
zaraz Spółdzie ln ia  spożyw­
ców. Pyskow ice, k . G liw ic , 
R ynek 8.  i487g
D M U C H A C Z A  i  dekora to r* 
ke  na ozdoby cho inkow e 
n v '/ v  i iyi s ns  bardzo do- 
b rych  w arunkach . Zabrze

*?Q CO “i-iias

| P A N N A  osiem nasto letnia 
! sierota, szuka p racy  w' t r y -  
j ko ta rs tw ie , l-obi na d rutach , 
I pomoże w  dom u, ew entual 
| n ie  za jm ie  się dzieckiem . 
Zgłoszenia B y tom , K onop­
n ic k ie j 1 m . 7 K u lik .

4451g

K W A R TE T dam ski dobrze 
zgrany w o ln y  od 1 lu b  15 
październ ika. Zgłoszenia 

, Zabrze, T rocera 39. S ikora.
4455g

SZOFER m echanik czerwo­
ne praw o jazdy, 10 la t p rak  
ty k i,  m iejscowość obojętna, 
poszukuje  p racy. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice , pod 
„4579“ . 4456g

P IE LĘ G N IA R K Ę  z  2 «  le ­
tn ią  Szkołą P ie lęgn iarstw a, 
oraz d ługo le tn ią  p ra k tyką  
szpita lną poszukuje posady 
w  sanatorium  lub  w  szpi­
ta lu . O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni, K a tow ice  pod „4568“  

4464g

ÍIA TO R K A  i  dm u- 
n , cho inkow e na tycn  
p rzy jm ę , Zabrze .^teb

n  ośrodek Z d row ia  
u je : 2 p ie lę g n ia rk i
tn ie j szkole, w zglę-
egzaminie p iffis fiso
oraz 3 h ig ie n is tk i 

, i  p ie lęgn ia rkę  -  
są do ku ch n i m lecz-

s n s r . .  « S

lie js k ie g o  ° ^ odu j 
a w  K atow icach , u l  
;twosza 17 pokó j 1

'■ d °  3 (PAP) 5749d 

S i k ó w  n lew ykw a-
■anych do robot pia

SZU KU JĘ m a js tra  do 
tw ó rn i sztucznych .lent 
,rego organiza tora 
jazd do w o jew . 
norza. o fe r ty :  ” par1B 
Igoszcz, A l.  1 M J’1 a , d 
I N r. „1155“ . 561 <g

M YC IAR Z (ślusarz m a-
cow y na tychm iast P- 
ib n y  F a b ryka  W yrobów  
ta low ych  W iśniew ski 
i, W ałbrzych , Piaskowa 
ra, D olnośląska 50. 56o»a
idszą s iłę  do sprzedaży 
y jm ie  zaraz S kładnic  
:e r ii E. B yh ń sk i, K a to  
:e, S ta row ie jska  3,
•78. O fe rty  upraszam na 
mie.__________  jS94d

C H A LTE R  - B IL A N S I-
A ze znajom ością prze- 
eowej po trzebny zaraz- 
iru n k i do om ówiem a. 
toszenia k ie ro w ać : za - 
:e u l. K s. P o ś p ie c h y !

PIERW SZO RZĘDNA siła 
b iu row a  ze znajomością 
maszynopisma poszukuje 
posady se k re ta rk i w  poważ 
n ym  przedsięb iorstw ie . O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  G liw ice, 
pod „ 123“ . «945

MGR. PRAW A z p ra k tyką  
w  a d m in is tra c ji przem ysło­
w e j zm ien i pracę. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice , pod 
„Z aopa trzen ie “ . 4447g

STARSZY H A N D LO W IEC ,
w y b itn y  fachow iec branży 
ko lo n ia ln e j, de lika tesow ej 
i  bu fe to w o -re s ta u ra cy jn e j, 
osta tn io  pracow ał 2 la ta  1a- 
ko  k ie ro w n ik  sklepu Spół­
dz ie ln i, obe jm ie stosowne 
stanow isko k ie row n icze , e- 
w en tua ln ie  p rzystąp i do 
spó łk i lu b  dzierżaw y. Zg ło­
szenia: Rossowski, E lbląg, 
Robotnicza 206. 5688d

H A N D LO W IEC , branża że­
lazna (narzędzia, maszyny 
itp .)  Korespondencja , zna­
jomość w szelk ich prac b iu ­
row ych , poszukuje pracy w  
f irm ie  p ryw a tn e j lub  pań­
stw ow ej . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  sosnowiec, d la  „ K  ■

U R Z Ę D N IC Z K I ze zna jo ftio  
#cią w sze lk ich  prac b iu ro ­
w ych  oraz korespondencji, 
znajom ość jęz. fra ncusk ie ­
go pożądana, poszukuje  po­
ważne przedsięb. p rzem y­
słowe p ryw a tne . O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  n r  „4595‘ • 

4813g

STENOGRAF, k w a lif ik o w a ­
na siła nauczycielska p rz y j­
m ie pracę w  godzin, w ie ­
czornych. Zgłoszenia Dz. 
" K a t o w i c e  pod „K w a - 
lif ik o w a n a “ . _______

LA B O R A N T K A  dentystycz­
n i  po 3 i  Pół le tn ie j p ra k ­
tyce poszukuje p ia cy . Of. 
C zyte ln ik  K atow ice  pod 
„4596“ . _______
POI R IER ho te low y, 23 lata 
nracy ho te la rsk ie j poszuku- 

n racy. Zgłoszenia C zyte l 
Ś ^ c S lic e 8 SI. Zdró j.^^

SZOFER poszukuje posady 
w ieś, A nton iego No- 

w a r /  3 Panusż_______«99g

KSIĘG O W Y - B ILA N S IS T A

S - S S ?  * * “ «■'»• j g„4598“. ________ _

R O D ZIN A  3 osoby (re p a tr i­
anci) mąż i  żona poszukują 
posady w  gospodarstwie. 
P o lak K az im ie rz , Będzin,
podzamcze 48. 4789g

i u p n ą

R A D IO A P A R A T , la m p y ,
części rad iow a sprzedasz 
na jko rzys tn ie j : K u k u ls k i,
K a tow ice , 3 M aja 20. 5237d

PRASĘ do w ytłaczan ia  o- 
le ju  kup ię . O fe rty  „C zy ­
te ln ik “  Zabrze „4574“ .

4459g

B LA C H Ę  mosiężną m iękką
0,2Ó m m  grubą, szerokość 
obojętna k u p im y  W iado- 
domość k ie row ać f irm a  A. 
K u k u łk a  — Zaw ie rc ie . Ogro 
dowa 78, Te l. 195. 4460“

M A S ZY N Ę  tryko ta rską  dzie 
siątkę od 70 cm. na cho­
dzie kup ię . Częstochowa, 
K ró tk a  38. N ow ak. 5770d

2 ZEG AR Y ko n tro ln e  m a r­
k i  Benzing lu b  B u rk  k u p i­
m y. Zgłoszenia: G liw ice , 
C zy te ln ik  pod „22-12“ .

4479g

K U P IM Y  gabinet m ęski w  
do brym  stanie. O fe rty  p ro  
s im y składać w  C en tra li 
M a te ria łó w  B udow lanych, 
K atow ice , u l. F rancuska =3.

T O K A R K Ę  do 1 m t r „  2 
w ie r ta rk i e łe k tr. do 25 m m  
z 4 kom p l. w ie rte ł, 2 p ra ­
sy ręczne siła uderzenia do 
1,5 t, l  sz lifia rkę  na ta r­
czę karborundow ą kup ię . 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to ­
w ice  pod „4578“ . 4457g

K A Ż D Ą  ilość oczek do la ­
le k  zakup i w y tw ó rn ia  la ­
lek, W rocław , M iern icza 25.

5757d

m i k r o s k o p  w arszta tow y 
— T okarn ię  pa tronów kę — 
Frezarkę ty p  le k k i — G ra- 
w erkę  do m e ta li —• W ie r­
ta rkę  stołową z napędem — 
K u p im y  zaraź. M a rian  P u j- 
dak, te le fon  8-64-27. M a r­
szałkowska 118 — Warszawa.

(PAP) 5752d

D Y W A N Y  perskie k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Husseln 
K e rim , K atow ice, Moniusż 
k i  12, te l. 300-54. '518d

B R O K A T , la k ie ry  transpa­
rentow e, azotan srebra, 
kup ię . Zabrze, te l. 3962.

4470g

PASY każdego rodza ju  ku  
pię. B y tom , M on iuszk i 15, 
m . 5, tel. 49-98. 3698g

M Ł Y N E K  UDOROW Y za­
k u p i W y tw ó rn ia  a r ty ku łó w  
spożyweyeh „M iś “  R ybn ik , 
u l. K ośc iusk i 11. te l. 295.

4818g

p a n n a  nadzwyczaj so li­
dna poszukuje posady ek-
d fa io n tk i w  sklepie p ie ­
ka rn ia  i cuk ie rn ia , posiada 
dłuższa p rak tykę . .O fe r ty  
„Dziennik Zachodni ■ ^By-

FO TO A P A R A TY  maloobraz

jefsprzedaje Jan P u jdak
Ska — Łód, P io trkow ska 
83. -----

M IK R O S K O P Y  naw et n ie ­
kom p le tne  ku p u je m y . Wal 
sztat op tyczny, Łódź. No- 
w om ie jska  3. 3361d

w  o ko lic y  K a to w ic  kup ię  
O fe rty  do „D z ie n n ika  Z a­
chodniego" K a tow ice  pod 
„4610“ , 4911«

i A L M Ł , IdpużiiUy .*.0—
tele, leżanki, m aterace w y  
ko n u je  — sprzedaje K a to ­
w ice, M łyńska  14. 5S93d|  Spr zedaże  |

AU TO  osobowe Super-Opel 
3 cy lin d ro w e  z papieram i 
po generalce sprzedam. 
S iem ianow ice Si., Powstań 
ców 10, R aków  te l. 23-324.

44543

T A P C ZA N Y , fo te le  leżan­
k i  m aterace poleca Zakład 
Tapieersk i K a tow ice , Sta­
n is ław a 5. 5573d

S IA TK Ę  ogrodzeniową z 
d ru tu  ocynkowanego 0  2,5 
m m  sprzedajem y. W iado­
mość: te l. 315-58 5691d

S A L O N IK  B iederm eyer 
kom p le t 10 sztuk stan ba r­
dzo do b ry  do sprzedania- 
te l. 305-45. 44853 W Y TW Ó R N IA  W yrobów  

S zklanych poleca a m p u łk i 
neu tra lne , c y lin d ry  do strży  
kaw ek, ozdoby cho inkow e, 
a r ty k u ły  apteczne, droge- 
ry jn e , le jk i,  apara ty K ipa , 
ko lby , itd . Zabrze, 3 M aja 
58. te l. 3982. 4488g

S Y P IA LN IĘ  p raw ie  nową 
bez toa le ty  sprzedam. G li­
w ice, S tyczyńskiego 22/4 
te l. 4740 . 4475g

O K A Z JA ! Parcela 2.000 m» 
O jców  Z ło ta  Góra, uzb ro­
jona, w ydzie lona ca 400 
drzew. Cena 280.000. W ia­
domość: K ra kó w . ^e l. 
550-27 W alczak. 5753d

SAMOCHÓD k a b r io - lim u - 
zyna D K W  4-osobowy po 
genera lnym  rem oncie na 
p raw ie  now ych  gum ach 
p ryw a tn ie  re je s trow a ny  do 
sprzedania. W iadomość: 
„R e ko rd “  K atow ice , S ło­
w ackiego 28. 56723

W ILLĘ , w o lne  m ieszkania, 
kam ienice, dom y, gospo­
darstwa, resztów ki, dzie* 
rżaw y, parcele korzys tn ie  
sprzeda „O sadopol“  Po­
znań, Rzeczpospolita 9.

3756d

O K A Z JA ! Sprzedam zagra­
n iczny  sposób fa b ry k a c ji 
bez maszyn (w  dom u) po- 
kup nych  a r ty k u łó w  w ie lo ­
k ro tn ie  odznaczonych zło­
tem ! m edalam i. P ierw szo­
rzędna egzystencja. Z n a jo ­
mości fachow e n ie  ootrza- 
bne. Surowce i  zbyt za­
pew n iony. Zgłoszenia Czy­
te ln ik  B ie lsko, pod „15.060“  

5478d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą­
dzenia, p rzybo ry , gażę k ra ­
jow ą szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, P ił-  
sudskiega 21, te l. 23-54.

5762d

I W IECZN E P IO R Ą duży wy 
bó r, n isk ie  ceny we f irm ie  
Z .  M a la rz, K rakó w , K ra ­
kow ska 29. H u rt — detal.

5S43d

PARCELĘ budow laną U /2 
m o rg i w  p iękn ym  położeniu 
ko ło  M iko ło w a  sprzedam. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K a to­
w ice  pod „4576“ , 4458gW O S K I p ro szk i a tram en­

towe, czernid ła, g lazu ry, 
sm oły szewskie poleca h u r­
tow o W y tw ó rn ia  „K O D O “  
Łódź, P io trko w ska  31, te ł. 
188-78. (PAP) 5678d

PIEC łaz ienkow y, maszynę 
do pisania, dyw an 3X4 m 
do sprzedania. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „4597“ 

4897g
PO LEC AM Y C E B U L K I  
K W IA T O W E : T u lip a n y  D ar 
w ina  50 szt. — 350 zł, N ar- 
cyze van S ion 50 szt. — 
300 zł, N arcyze Poeticus 50 
szt. — 200 zł. Sadzonki t ru ­
skaw ek M -m e M o u to t i  in ­
ne 100 szt. — 500 zł. Po­
dle w sk i i  Ska, Poznań, u l. 
Szewska 21. 5745d

1  D z i e r ż a w y  |
M A G IS TR A  fa rm a c ji k i l ­
kunasto le tn ia  p ra k tyka  po­
szuku je  dzierżaw y w zglę­
dn ie kupna ap tek i. Zgłoszę 
n ia K ra kó w , W spólnota, 
P lac W szystkich Ś w ię tych  
8 d la 230. ' 57543

C H ŁO D N IA  am oniaka lna, 
w ydajność 40.000 K a l./g  fa ­
b ryczn ie  nowa do sprzeda 
n ia. O fe rty  „C z y te ln ik “  K a 
tow ice, pod „C h ło d n ia “ .

4708g

ą  Nauka i  sztuka j
A N G IE LS K IE G O , fra n c u ­
skiego, ła c iny , m a tem a tyk i 
w yucza: K atow ice , G liw i­
cka 1, m . l .  4813g

P A L N IK I DO L A M P  N A F ­
TOW YCH dostarcza: Dom 
H and low y K ra kó w , Gołę­
b ia  6. 5586(1 KORESPONDENCYJNE 

KURSY KSIĘGOW OŚCI, in
fo rm ac je  L u b lin , s k ry tk a  
poczt. 105. 5115d

P IĘ K N Y  samochód osobo­
w y , 6-cio c y lin d ro w y  m a r­
k i  „A u d i" ,  na chodzie do 
sprzedania n iedrogo. W ia­
domość: Częstochowa, u l. 
W ilsona 20, te l. 12-90, H u r­
tow n ia  Szkła. (PAP) 5701d

KOBESPONDECYJNE k u r­
sy ję zykó w  obcych. In fo r ­
m acja Warszawa B racka  18 
— 26. 5620d

TEKTU R Ę PR ASO W ANĄ
w  kaw ałkach 17 x  26 om 
sprzeda „R e k o rd " K a to w i­
ce, S łowackiego 28. 5708d f  Lokale handlowe]
JA D A L N IE , syp ia ln ie , k u ­
chnie, tapczany, fo te le , sto­
ły  rozciągane, krzesła , m e­
b le  b iu row e  poleca Skład 
M eb li, K a tow ice , S ta ro w ie j­
ska 3. 57693

ODSTĄPIĘ  W y tw ó rn ię  C u­
k ie rk ó w  z m ieszkaniem , 
sprzedam rad io . Zabrze, 
B rodzińskiego 11, te l. 36-10.

4891 g

DUŻE G A R AŻE  do w y ­
dzierżaw ienia . W iadomość 
Zarząd M ie js k i Sosnowiec. 
W ydz ia ł Ogólny, po kó j 35, 
te le fon  615-24. ««9g

N A JT A N IE J  um eblu jesz 
m ieszkanie w  Bazarze M e­
b low ym , K atow ice , M ie ­
lęckiego 4. K om p le ty , sztu 
k i  pojedyncze. aalBd

L O K A L  hand low y duży — 
sklep, b iu ra  i  m agażyn do 
w yna jęc ia  zaraz w  K a to ­
w icach — cen trum . Spółka 
m ożliw a. O fe rty  do Dzień, 
żae fi, Rafowfess »i- „4641“ .

W YTW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman 'Jaźw ińsk i poleca 
kon fekc ję  damską jedw a -

. bną i ciepłą- Łódź, N aru to - 
; wieża 93a — 3, te l. 146-13.

L O K A L  na w y tw ó rn ię  cu­
k ie rkó w  poszukuję w  K a ­
tow icach. Pośrednictw o wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: „C zy 
te ln ik  K atow ice  pod 100,000 

4921g

POW AŻNE m ałżeństwo po­
szuku je p o ko ju  um eblow a ■ 
nego z używ an iem  kuchn i. 
O fe rty  do D zienn ika Zacho­
dniego K atow ice , N r. „4562“  

4436g

|  M i e s z k a n i a  J

Z A M IE N IĘ  kom fo rto w e  2 
poko je  z kuchn ia  w  K ra ­
kow ie  na dwa lub  pokó j z 
kuch n ią  w  K atow icach . Of. 
do D zienn ika  Zachodn. K a ­
tow ice  pod „4593“ . 4890g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
zaświadczenie re p a tr ia c y j­
ne w ydane w  Gdańsku i
zaświadcz, obyw at. p o ls k ie ­
go. K on iczek Leon, Ta rn . 
G óry . 5778d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystk ie  dokum en ty  o- 
sobiste. Ç iupka Paweł, Za­
brze, K rakusa 17. 4882g

c L e k a r s k i e
DR. J. PR ZYR O W SKI,

choroby w ew nętrzne, osie­
d l i ł  się: W ałbrzych -S tary- 
Z d ró j, 22 lipca  14, p rz y j­
m u je  od godz. 15 — 18

5781d

|  Z g u b  y |

Z A G IN Ę Ł Y  w  ro ku  1945 do­
ku m e n ty  i  p a p ie ry  re p a tr i­
acy jne  na nazw isko Zając 
S tanisław , zam ieszkały Wał 
b rzyc li. 5780d

K TO  w ie  coś o losie M au­
rycego i  W a le rii F riedm a­
nów, dentysta  zam ieszkał, 
do i942 Lw ów , Ź y b iik ie - 
w icza 24. W iadom ość: W ó jt 
ków na, Cieszyn, K o rfa n te ­
go 16. 5638d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a r tę  re je s tracy jn ą  K. 
K . U . i  dowód osobisty. 
D zien ia rz S tanis ław , B orzy - 
kow a, pow. Radomsko.

4919g

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
kartę rejestracyjną wydaną 
przez U rząd S karbow y w  
K a tow icach  z du. 25. 1. 47 
n r  950 na nazwisko B a rto - 
s ińsk i M arian , Sprzedaż 
mięsa i  wędlin. Hala T a r­
gowa. Ostrzegam przed 
nadużyciam i. 4906g

Fabryka Kabli pod 
Zarządem Państwo­
wym w  Krakow.e- 
Plaszowie, ul. Proko- 
cimska 75 poszukuje 
inżynierów - elektro­
techników, inżyniera, 
hutnika, teehników- 
meehaników, techni­
ków - elektrotechni­
ków, technika-hutni. 
ka. Zgłosz. pisemne 
należy kierować do 
Fabryki. ' (PAP) 3960

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re pa tr ia cy jną . Ża b iń ­
ska E dyta, Św ię toch łow ice , 
A rm ii Czerwonej 78. 4910g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tym czasowe zaświadczenie 
oraz zniżkę ko le jow ą  na 
nazw isko E m ilia  S iekiera , 
K a tow ice  - Załęże, u l. M a r­
cina 6. 4S12g

S P R Z E D A M Y

2  s a m o c h o d y
5-osobowe:
Adler T 10 
Adler Dyplomata
z motorami zapaso­
wymi. — Telefon Ka­
towice 343-28 (3933)

r R ó ż n e

O STR ZEG AM Y przed k u p - 
nem  maszyn do lic ze n ia : 
Taśma N r. 2973 (156480) Fć- 
c it  — N r. ND 5437, skra ­
dz ionych Z jednoczeniu  E- 
nergetycznem u O kręgu 
Dolnośląskiego — D y re k c ji 
Je len iogó rsk ie j. 57Sid

PR ZE PR A S ZA M Y  za znie­
wagę obyw a te lkę  T ym czy- 
szyn B ron is ław ę ze Skałąg 
do K . K . 256/47 w  Sądzie 
G r. w  K lu czb o rku . W ołek 
Stefania i  M a lina  Zo fia .

5766d

SAM SONOW ICZ K atarzyna 
osta tn io  zamieszkała w  W i- 
tw ic y , w o j. S tan is ław ow ­
skie, poszukuje mąż R udo lf 
Samsonowicz. W iadom ości 
k ie row ać: Dzw iszow 158, po 
w ia t Je len ia Góra. 5784d

Z A W ID O W S K I Jan ze Lw o
wa poszukuje córkę  ZaWi- 
dowską Helenę, osta tn io  za­
m ieszkałą w  S tanis ław ow ie 
Wiadomość k ie row ać: W ro­
cław . Św. W ojciecha 41/3.

5776d

P A K U Ł A  M arc in , p rzeby­
w a jący w  A n g lii poszukuje 
żonę Anastazję, c ó rk i Tere­
sę i Danutę. K to k o lw ie k  
w iedz ia łby  coś o w ym ie n io ­
nych  osobach, proszę nap i­
sać na adres: P aku ła  M a r­
cin, W harles Camp, K ir k -  
ham  — Preston, England.

5779d

l Unieważnienia
UNIEW AŻNIAM  zgubiono
zaświadczenie obyw at. po l­
skiego n r  146/54103 1 do ku­
m en ty  osobiste na nazw i­
sko Solosz Anastazja i  M a­
ksym ilian , Zabrze, u l. B y ­
tom ska 101.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty dowód oso­
b is ty , od c in k i zam eldowa­
n ia  k a rtę  odzieżową na na­
zw isko Sejud Józef, W al- 
b iw e fc , W ieki«wioas

COFAM  rzuconą obelgę na 
ob. G ajowca i  b. p rzepra­
szam za oszczerstwo. K a i- 
z ik  L u d w ik . 4903g

S K ŁA D  m a te ria łó w  bu ­
dow lanych i  technicznych 
z m agazynam i i  placem z 
bocznicą p rz y jm ie  przed­
s taw ic ie ls tw a w zględnie 
tow a r, konsygnow any po­
w ażnej w y tw ó rn i, W arsza­
wa, W olska 112. 5790d

PRYWATNA

ODLEWNI A
ŻELAZA

poszukuje

KIEROWNIKA
Warunki dobre, mie­
szkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: B i u r o  
Ogłoszeń „PAR“ Kra 
ków, Rynek Gł. 48 
pod „2636“ . 3975

S z c z o tk i ,  pędzle 
spinacze i smary
do pasów p o l e c a :  
Skład A rt. Teehnican. 
Katowice, Warszaw­
ska 63 — Tel. 301-50 

(3912)

Now ootw arta firm a

RA0I0-FALA
KATOWICE, ui. Ko­
ściuszki 1 a (naprze­
ciwko k;na „Rialto“ ) 
poleca: 1699

LAMP Y (wszyst­
kie typy) 
ODBIORNIKI 
(duży wybór)

581 Z n  i ż k  i  dla r  Af 
U członk. Zw . J  (« 

Zaw odow ych •*

Duży w ybór odbior­
ników  — crąóei n .

cRowe (elektrolity) 
„RADIOFON“, K a­
towice, 3 M a ja  23,
tel. S M -H . 3701

do zapraw, do mary­
nat, gąsiory, butelki 
apteczne, perfumeryj­
ne, flaszki „Soksle- 
ta“ , lampy naftowe 
szklą do lamp. balo­
ny od 5—69 Itr., bu­
te lki do soków, sio»* 
do miodu i cukier­
ków. ---- Dla restau­
racji i  s t o ł ó w e k - :  
szklanki, kufle, kie. 
Msmki, talerze, karaflti 

p o l e c a :
„K  S Y S Z T ł  ł . “ 

Katowice, ul. Fran­
cuska n r 4, tel. 333-88 
Wypożyczanie szkła 
i  nakryć na uroczy­
stości. zabawy i we­
sela. 3930



Strana 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 24 września 1947 r.

Szczegółowa trasa I. i II. etapu

W przededniu »Tour de Pologne«
Katowice. Komisja techniczna 

komitetu organizacyjnego „Tour 
de Pologne“ woj. śląsko-dąbrow­
skiego ukończyła już swe prace 
nad szczegółowym wytyczeniem 
trasy I etapu. Ustalone zostały 
ponadto w  najdrobniejszych szcze 
gółąch wszelkie sprawy związane 
z organizacją wyścigu, obsadą po 
szczególnych punktów trasy 
(skrzyżowań) itd.

Trasa wyścigu na terenie woj. 
śląsko-dąbrowskiego prowadziła 
będzie przez następujące miejsco 
wości z uwzględnieniem nazw po­

szczególnych ulic tych miejsco­
wości:

Szosą asfaltową od Krakowa do 
Mysłowic, następnie ulicami: Kra 
kowską, Starokośeielną, Bytom­
ską i 9 Maja (Piaskową).

Szopienice: ul. Siemianowicka, 
3 Maja, Oświęcimska, Fr. Ziół- 
kiewicza (Roździeńska), Burowiec 
(Mała Dąbrówka) między hutami 
przez Zawodzie na szosę katowic­
ką.

Katowice: ul. 1 Maja, Warszaw 
ska, gdzie obok Banku Rolnego 
nastąpi lotny finisz następnie

przez Rynek, ul. Pocztową, Kościu 
saki, Brynów, autostradą przez 
Ochojec, Piotrowice, Kamionkę 
do Mikołowa.

Mikołów: Rynek, ul. M iarki, 
Wyzwolenia do szosy gliwickiej, 
następnie przez miejscowości: 
Smiłowice, Borową Wieś, Paniów 
ki, Przyszowice do Gliwic.

Gliwice: ul. Pszczyńska, Wro­
cławska, Marcina Strzody, Gene- 
ralisimussa Stalina, Zwycięstwa, 
gdzie obok księgarni „Czytelnika'* 
nastąpi lotny finisz, następnie ul. 
Nowomiejską, PI. Piastów, ' Ja-

Sportow e ig rzyska  g ó rn ikó w
i r  Zabrzu

Zabrze. Rozpoczęły się tu pier­
wsze igrzyska sportowe górników, 
które miały charakter wielkiego 
święta sportowego górników.

Po defiladzie rozegrane zostały 
konkurencje, których wyniki 
przedstawiały się następująco:

Fina} 100 m: 1) Kyga (Zabrze) 
11,7, 2 )Lukas (Zabrze) 11,9, 3) 
Krupiński (Jaworzno) 12,2.

1.500 m: 1) Bzichow (Chorzów) 
4.25. 2) Słuchomski (Zabrze) 4.25,2 
3) Fojcik (Zabrze) 4.29,7.

Knctek zawiódł
Bruksela (teł. wł.). W Brukseli 

zakończyły się w dniu wczoraj­
szym międzypaństwowe zawody 
lekkoatletyczne, rozegrane po­
między Belg ą i  Czechosłowacją, 
zakończone zwycięstwem Czecho­
słowacji w  stosunku 88:66.

Wyniki techniczne przedsta­
wiały się następująco: 100 m:
1. Braeckman (B) 10,7 sek., 2. Da­
wid (C) 10,8 sek.; 200 m: 1. Da­
w id (C) 22,1 sek., 2. Paracek (C) 
22,6 sek.; 400 m: 1. Kunen (B) 
49,5 sek., 2. Horeck; (C) 50 sek.; 
800 m: 1. Czewona (C) 1:54,3 min.,
2. Swallen (B) 1:56,4; 1500 m: 1.
Vomacka (C) 4:01,6 min., 2. Eve- 
raert (B) 4:02,2 min.; 3000 m:
1. Reiff (B) 8:14,2 min., 2. Zato- 
pek (C) 8,14,6 min.; 110 m płotki:
1. Braeckman (B) 15 sek., 2. To- 
sznar (C) 15,3 sek.; rzut kulą: 1. 
Kalina (C) 14,77 m, 2. Knotek (C) 
14,69 m; rzut dyskiem: 1. Wer- 
kas (B) 45,17 m (rekord belgijski),
2. Knotek (C) 43,50 m; rzut osz­
czepem: 1. Kiesewetter (C) 64,07 
m, 2. Homme (B) 49,74 m; skok 
"wzwyż: 1. Hausenblas (C) 1,85 m, 
2. Matys (C) 1,75 m; skok w dal: 
1. Zihosek (C) 7,05 m, Fikejs (C) 
7,03 m; skok o tyczce: 1. Krejcar 
(C) 4,02 m, 2. Lesak (C) 3,72 m; 
sztafeta 4 X 200 m: 1. Czechosło­
wacja w czasie 1:28,9 min. (re­
kord czechosłowacki), 2. Belgia 
— 1:29,4 min. (Ch)

Skok w dal: 1) Chmiel (Zabrze) 
648 cm. 2) Bawlusiński (Wał­
brzych) 630 cm, 3) Widera (Za­
brze) 616 cm.

Skok o tyczce: 1) Mucha (Sos­
nowiec) 345 cm, 2) Majcherczyk 
(Sosnow ec) 325 cm, 3) Długaj 
(Chorzów) 315 cm.

Kula: 1) Prask; (Zabrze) 13,06 
m. 2) Brocielewski (Zabrze) 11,12 
m, 3) Krawczyk (Zabrze) 10,84 m.

Dysk: 1) Praski (Zabrze) 41,50 
m, 2) Borcielewsk: (Zabrze) 34,25 
m, 3) Richowski (Sosnowiec) 33,58 
m.

KONKURENCJE PAN:
60 m: 1) Wajsówna (Zabrze) 8,3,

2) Worobkiewczówna (Zabrze) 
8,8, 3) Bielówna (Zabrze) 9,0.

200 m: 1) Gallusówna (Zabrze) 
29,6, 2) Worobkiewiczówna (Za,- 
brze) 30,0, 3) Wardasówna (Ruda 
Sl.) 32,2.

Skok w dal: 1) Wajsówna (Za­
brze) 489 cm. 2) Worobkiewiczów­
na (Zabrze) 459 cm, 3) Machuli- 
kówna (Zabrze) 436 cm.

Skok wzwyż: 1) Wajsówna (Za­
brze) 130 cm, 2) Machulikówna 
(Zabrze) 125 cm, 3) Worobkiewi­
czówna (Zabrze) 125 cm.

K u la :  1) W a jsó w n a  (Zabrze) 
9.02, 2) B  e lesów na (C horzów ) 8,60.
3) Starkówna (Zabrze) 8,09.

ZAWODY PŁYW ACKIE
200 m dow. pań: 1) Pawlików- 

na (Zabrze) 3,17, 200 m st. kl. pań: 
1) Pawl kówna (Zabrze) 4,00, 2) 
Smolarówna (Ruda Śl.) 4,00,4, 3) 
Bugielówna (Zabrze) 4,08. Szta­
feta 3X100 st. zmień, pań: 1) Za­
brze 5.32,3.

Konkurencje panów: 200 m st. 
kl.: 1) Serafin (Zabrze) 3,17, 2) 
Wiencek (Zabrze) 3.24,4, 3) Ko- 
larczyk (Zabrze) 3.30. 200 m st. 
dow.: 1) Papę (Bytom) 2.46,2, 2) 
Gojny (Zabrze) 2,48, 3) Gremlow- 
ski (Bytom) 2,57. 400 m st. dow.: 
1) Papes (Bytom) 5.57,2, 2) Gojny 
(Zabrze) 6,11, 3) Gremlowski (By

tom) 6,18,5; sztafeta 3X100 zmień.: 
1) Zabrze 4.15,2, 2) Zabrze I I
4.44,4, 3) Bytom 4.44,6.

Wynik; spotkań bokserskich: 
W spotkań u o drużynowe mi­
strzostwo pomiędzy Rudą Sl. : 
Zabrzem zwycięstwo odniósł ze­
spół Rudy w stosunku 13:3. Wice­
mistrzostwo zdobyła drużyna Za­
brza.

W spotkaniu p.łkarskim Kato­
wice pokonały Zabrze po dogryw. 
ce w stosunku 3:2, 2:2, (0:1). (N)

giellońską, Zabrską, Chorzowską 
do Zabrza.

Zabrze: ul. Wolności gdzie obok 
lokalu .Polskiej Partii Robotni­
czej nastąpi finisz lotny, następ­
nie ulicami: Powstańców, Nowo 
Bytomską, do Biskupic i przez ul 
Bytomską do Bobrku i ul. Mar­
szalka Stalina, Tarnogórską do 
Karbiu, a następnie ulicą Mie- 
chowicką na ulicę Wrocławską w 
Bytomiu, gdzie obok składu „Ba­
ty“ znajdować się będzie meta 
etapu i nastąpi zakończenie pier­
wszego dnia wyścigu.

I I  ETAP
Start do drugiego etapu (hono­

rowy) nastąpi w Bytomiu na Pla­
cu Stalina obok „Dziennika Za­
chodniego“ po czym zawodnicy 
przejadą przez ulice miasta (Są­
dową, Powstańców Warszawskich 
do Wrocławskiej) udając się na 
lotny start.

Z Bytomia trasa będzie prowa­
dziła przez następujące miejsco­
wości: Miechowice, Rokitnicę,
Wieszową, Boniowice, Karchowi- 
ce, Zawadę, Pyskowice (ul. Tar- 
nogórska) Małą Paczynę, Pisarzo- 
wice, Grabów, Ciachowice. To­
szek (objazdu z Pyskowic do To­
szka nie będzie), Płużniczkę Ma­
łą, Płużnicę, Błotnicę, Warnąto- 
wice, Strzelce (ul. Krakowska i

Opolska), Sucha, Izbicko, Nakło, 
WaMrogi, Gądzice, Nowa Wieś, 
Królewska, Opole (ulice: Strzelec 
ka, Krakowska, Odrodzenia). Na 
ul. Odrodzenia obok domu nr 44 
odbędzie się finisz lotny).

Z Opola trasa na Lubliniec pro­
wadziła będzie przez następujące 
miejscowości: Kolonię Gosławice 
ką, Lędziny, Chrząstowice, Dęb­
ską Kuźnię, Starą Schadnię. Ozi­
mek, Grodziec, Myślinę, Dobro­
dzień (ul. Opolska, PI. Wolności, 
Lubliniecka), Gosławice, G-woń- 
dziany, Pawonków, Lisowice i 
Lubliniec (ulice: 3 Maja, K iliń ­
skiego, PI. Kościuszki, M ickiewi­
cza).

Z Lublińca trasa prowadziła bę 
dzie na Częstochowę przez nastę­
pujące miejscowości: Jaworznicę, 
Kochanowice, Lisów, Herby, Pie- 
trzaki, Trzepizury, Ostrowy, Wy. 
razów, Gnaszyn Górny, Kawo- 
drza Dolna do Częstochowy. W 
Częstochowie trasa pobiegnie 
przez ulice św. Barbary, Siedmiu 
Kamienic, Pułaskiego, Al. N. M. 
Panny na Plac Marszałka Stalina 
gdzie będzie meta I I  etapu i  na­
stąpi zakończenie drugiego dnia 
wyścigu.

Start do I I  etapu w następnym 
dniu odbędzie się w  Al. N. M. 
Panny obok redakcji „Dziennika 
Zachodniego“ .

Słucham p radia
O gólnopo lski P rog ram  Polskiego
Radia z uw zględnienem  a u d y c ji
lo ka ln ych  Rozgłośni K a to w ic k ie j 

Środa, 24 września.
5,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 

sygnał i „K ie d y  ranne w s ta ją  zorze“ , 
S,05 g im nastyka , 6,15 dz ienn ik , 6,30 
6,57 sygnał czasu, 7,00 m uzyka, 7,15 
w iadom ości, 7,30 m uzyka. 7,55 in fo r ­
m acje  ogólnopolskie, 8,05 sk rzyn ka  
P. C. K.,11,57 sygnał czasu i  he jn a ł, 
12,04 zapowiedź p rogram u, 12,06 w ia ­
domości, 12,10 przegląd prasy, 12,15 
„N a  sw oją n u tą “ , 12,10 audyc ja  dla 
wsi, 12 40 m uzyka polska w  w yko n a ­
n iu  A nton iego Szafranka (skrzypce) 
p rzy  fo rte p ia n ie  Sergiusz N adg ry - 
zow ski, 13,00 „Z  m ik ro fo n e m  po k ra ­
ju “ , 13,10 m uzyka, 14,00 in fo rm a c je  
P o lsk i P o łudn iow e j, 14,15 a r ty k u ł 
a k tu a ln y  i  k o m u n ika ty , 14,30 „10 m i­
n u t m u z y k i“ , 14,40 audyc ja  d la dzie­
ci, 15,00 m uzyka taneczna, 15,20 opo­
w iadan ie  dla dzieci, 15,40 czeskie 
p ieśn i ludow e, 16,00 dz ien n ik , 16,18 
zapowiedź prog ram u, 16,20 „O d  ta k tu  
do s y m fo n ii“ , 16,40 „P rz y  g ło śn iku “ , 
16,45 sk rzyn ka  techniczna, 16,50 
„G ło s  m ło d ych “ , 16,57 sk rzyn ka  P. 
C. K „  17,00 „N a  m uzycznej fa l i ‘% 
17,30 audyc ja  poetycka, 17,45 au dy­
c ja  d la m łodzieży, 18,00 k o n ce rt ży ­
czeń, 18,35 ko n ce rt re k la m o w y , 18,58 
zapowiedź program u, 19,00 „Z  zaga­
dn ień  św iata  p ra cy “ , 19,10 „U  na ­
szych p rz y ja c ió ł“ , 19,30 audyc ja  Szo­
penowska, 20,00 „Z  życ ia  k u ltu ra l­
nego“ , 20,05 „W  w alce o zd row ie “ .
20.10 rezerw a, 20.20 „M e lo d ie  św ia ta “ ,
20.40 audyc ja  ro z ryw ko w a , 20,57 sy­
gnał czasu, 21,00 kom enta rz  gospo­
darczy. 21,10 d z ien n ik , 21,30 m uzyka
21.40 p iosenki, 21,55 kw adrans prozy,
22.10 w iadom ości sportow e, 22,15 au­
d yc ja  ro z ryw ko w a , 23,00 osta tn ie  
w iadom ości, 23,20 zapow iedź p ro g ra ­
mu, 23,25 m uzyka, 23,55 Z os ta tn ie j 
ch w ili,  24,00 zakończenie p rog ram u.

Czi§śmgsram i wczasy

Komunikacjo miejska na Śląsku
Pow iązanie Katowic z przedm ieściam i

Katowice. N ie  podlega dyskusji, 
że stosunki kom un ikacy jne  decydu­
ją  w  poważnym  stopniu  o gospodar­
ce na każdym  obszarze, a w ięc i  na 
obszarze gm in m ie jsk ich , a zw ła ­
szcza dużych gm in  m ie jsk ich . M iast 
tak ich  w  Polsce na liczyć można 10, 
najszerzej rzecz u jm u ją c  15. Oddzia 
ty w u ją  one specyficznie na uk ład  
stosunków w  otaczających je  ob­
szarach, stanow iąc n ie jako  ko ła  za­
machowe p ro w in c ji.

K a tow ice  za jm u ją  czołowe m ie j­
sce w śród tych  m iast i  no tu ją  je ­
dnocześnie u siebie bardzo d o tk li­
we b ra k i kom un ikacy jne . Przebieg 
n iesłychan ie  szybkie j „ k a r ie ry “  te ­
go 80 la t za ledw ie liczącego sobie 
m iasta oraz okoliczność, że dyspo­
zycją  środkam i k o m u n ika c ji e lek­
tryczne j leżała w  rękach obcej spół­
k i akcy jne j — w ie le  tu  tłum aczy. W 
ciągu ostatniego 25-lecia m iasto 
„aw ansow ało“  d w u k ro tn ie  i  w yso­
ko: w  roku  1922 gdy stało się sie­
dzibą urzędu w ojew ódzkiego i  d y ­
re k c ji ko le jow e j, oraz w  ro ku  1945 
gdy ze s to licy  „skraw kow ego“  w o ­
jew ództw a śląskiego podniosło się 
do ro l i  m e tro p o lii roz leg łych  ziem

i l í

Kwestia zbożowa

« « zów nie wiele będzie. A gdzie
•  •  •  ziarno do siewu?“

Innymi słowy zboże stało się 
przez mylną interpretację ustaw 
jakąś walutą zastępczą, czy nawet 
faktyczna. Dzierżawę płaci sie w

^  wpjacac żyto. ™  ««a. lb J a , nawozy kupuje za zboże poprzez K atow ice , zużywa się pra
sprawach zupełme me rozutmem śnie chodź,, jak taką operację crtowłek powoli zaczyna w ie ty leż  czasu co dalszy dojazd do
mle w każdym razie me mogę zbozową przeprowadza się •*— 1 
żadną miarą pojąć, jak można pomocy blankietu F. K. ( 
wpłacać na konto bankowe — się to żyto sypie na ów blankiet.

śląsko-dąbrow skich i  na jw a żn ie j­
szego p unk tu  w  naszym układzie 
społeczno-gospodarczym.

Ludność K a tow ic  w zrosła  w  okre ­
sie 1922—1933 z 48 tys ięcy do 134 ty ­
sięcy czy li o. 208%, a w  la tach  1945 
—1947 o dalsze 30%; O dpow iednio 
obszar gm iny z 1282 hek ta rów  w  ro ­
ku 1922 pow iększył się do 4202 he­
k ta rów . Rozwój natom iast ko m u n i­
k a c ji za dynam icznym  rozw ojem  
m iasta n ie  nadążył. O kreślenie — 
nie nadążył — nie oddaje zresztą 
is to ty  spraw y. U k ład  ko m u n ika cy j­
ny, gdy idz ie  o tra k c ję  elektryczną, 
dosłownie zastygł na poziom ie roku  
1912, k iedy  K a tow ice  lic z y ły  zale­
dw ie 45 tys ięcy m ieszkańców. Obraz 
n iedorozw oju  k o m u n ika c ji w ystąp i 
w yraźn ie j, gdy uw zg lędn im y, że 
przebiegające przez m iasto lin ie  ko 
m u n ika c ji e lek tryczne j obsługują 
w ew nętrzne potrzeby m iasta n ie ja ­
ko „m im ochodem “ , są to bow iem  
lin ie  ko le i m iędzym iastow ej, a nie 
w  ścisłym  tego słowa znaczeniu 
tram w a jow e . W spomnieć p rzy  te j 
okazji należy, że obok korzyści z te j 
ko m u n ika c ji w ystępu ją  poważne 
pe rtu rbac je  w  ruchu  u licznym , w y ­
n ika jące  z fak tu , że k o le jk i e lek­
tryczne  przechodzą przez n a jb a r­
dziej new ra lg iczne a rte r ie  m iasta, 
o s ilne j fre k w e n c ji po jazdów  me­
chanicznych.

Dość szeroko jes t ju ż  w  Polsce 
rozpowszechniona przesadna, ale 
nie bezzasadna op in ia, że na prze­
bycie samochodem paru  k ilo m e tró w

przeprowadza się przy ma zboża. Nie mó
blankietu P. K. O. Czy wją w ’tym wypadku już nawet

o życie, ale o zwyczajnym owsie.żyto. Bo oto na przykład jeden z potem się je weń zawija i wysy- '  ¿ T w
naszych Czytelników otrzymał ła pocztą? Albo może blankiet "WI^Ó ho "
niedawno ze Starostwa w Pszezy- trzyma się w jednej ręce, a żyto ® ,J  każrly^ A no nic
nie (Referat Rolnictwa i Reform (w worku) w drugiej i składa się »ewne " » * •  kazdy? A no n,c’
Rolnych) następujące pismo: całość przy okienku kasowym w

„W związku z dzierżawą ... P. B. R.? A może blankiet zo-
1,50,00 ha gruntów z nierucho, stawia się na stacji kolejowej, a P18
mości... b. Ks. pszczyński par- j żyto wysypuje się na kasjera...? ' * •
cel. 72,92 położonych w  gm i-j Wszystko to są zagadki, któ- 
nie —  Wisła Wielka powiat rycb żadną miarą nie potrafię 
pszczyński woj. Sl. Dąbrów- rozwiązać.

— „ho, ho!“ oznacza, że w razie 
posiadania owsa, — fabrykował­
bym płatki owsiane. Dlaczego?

skie, Starostwo Powiatowe, 
Ref. Rołn. j Reform Rolnych 
w Pszczynie wzywa do uisz­
czenia do dnia ... 1. V I I I  czyn­
szu dzierżawnego w wysokoś­
ci ... 225,00 kg żyta. Czynsz 
dzierżawny w przeliczeniu na 
złote wynosi ... zł. i został u- 
stalony według obowiązują­
cych obecnie cen rynkowych. 
Kwotę powyższą należy wpła­
cić blankietem P. K. O. na 
rzecz Państwowego Funduszu 
Ziemi Nr. konto III-120 w Pań 
stwowym Banku Rolnym, Od­
dział w Katowicach.“

Ponieważ rubryka o przelicze­
niu na złote jest pusta, a wszyst­
kie inne wypełnione wynika z te­
go ewidentnie, że blankietem 
P. K. O. na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziem; Nr. konto I I I -  
120 w Państwowym Banku Roi-i 
nvm, Oddział w Katowicach, na-

Swoją drogą są też i inne za­
gadki z dziedziny zbożowej. Weź 
my dajmy na to t. zw. sektor na­
wozów sztucznych. Wiadomo, na­
wozy sztuczne są rolnikowi bar­
dzo potrzebne. Trzeba więc je ku 
pować. No i właśnie inny z na­
szych Czytelników chciał takiej 
transakcji nawozowej dokonać. _I 
pisze do nas w związku z powyż­
szym tak:

„Poszłam po płatki owsiane 
— pisze jedna z Czytelniczek 
bo dziecko mi choruje. Kupu­
ję w  spółdzielni i płacę za 
4/2 kg płatków owsianych „Spo 
łem“ opakowanych w lichy 
kartonik — 105 zł. Są to t. zw. 
p łatki górskie, może też dla­
tego takie drogie. Kalkuluję: 
1 kg kosztuje 210 zł, 10 kg 2100 
zł., 100 kg 21 tysięcy złotych. 
A tymczasem 100 kg owsa 
kosztuje — 2.200 zł.“

Innymi słowy nie ma lepszego
.Chciałem kupić nawozy jn.^resn, ja k  fab ryko w an ie  p ła t .
1 _ . -  . t  c r n n r  n t i r c i  a  « i r n V i  T  l i n r r v r  —sztuczne. Idę naturalnie do 

Spółdzielni „Rolnik" w Opolu. 
Nawozy są, owszem, ale — tyl 
ko za zboże, w stosunku 100 
kg zboża za 100 kg nawozów. 
Albo więc zboże bardzo stania

ków owsianych .1 pocóż właści­
wie człowiek się męczy nad pi­
saniem o takich historiach? Le­
piej rzucić wszystko do diabła i 
wziąć się do owsa!

Bo chociaż i w Paryżu nie zro
to, albo też nawozy są bardzo z owsa ryżu, ale za to wazę- 

’ ----- - dzie moina teń  robie płatki ow-drogie. W każdym razie nie ku
piłem wcale nawozów, bo ^  P? cenie wyszczególnionej, 
gdybym nawet oddał wszystko ,a,lł vvy4ełl 
swoje zboże, to i tak naw o-' Niejaki X

odleg łych o 30 km  G liw ic .
N ie  da się zaprzeczyć, że jedyhą 

(w sensie obsług i samego obszaru 
miasta) l in ią  tram w a jo w ą  jes t lin ia  
biegnąca od ry n k u  w  k ie ru n k u  po­
łudn iow ym . L in ia  ta  n ie  osiągnęła 
jednak dotychczas w łaściwego celu, 
a m ianow ic ie  dw u  na jcennie jszych 
i  leżących na p ra w id ło w ym  szlaku 
rozw o ju  m iasta — dz ie ln ic  K a to w ic : 
B rynow a i  L ig o ty . A  p rzy  odpow ie­
dn ie j ko m u n ik a c ji dzie ln ice  te  m o­
g łyby być zaktyw izow ane pod wzglę 
dem m ieszkaniow ym , co odciążyło­
by w  poważnym  stopniu  ta k  prze­
ludn ione  ka to w ick ie  „ c i ty “ .

Na początku ro ku  1945 L igo ta , ten 
ka to w ick i Żo libó rz , posiadała ze 
Swoim . m iastem  je d yn ie  połączenie 
ko le jow e. T rudno  uznać ko le j pa­
row ą za odpow iedn i środek lo ko ­
m oc ji w ew ną trz  .miasta.

Toteż zagadnieniu należytego po­
w iązan ia  kom un ikacy jnego m iędzy 
śródm ieściem  a p o łu d n iow ym i dziel 
n icam i .K a to w ic  pośw ięcają ko rpo ­
rac je  m ie jsk ie  szczególną uwagę. 
Pewne złagqdzenie w a run kó w  ko - 
m u n ika cyn jych  L ig o ty  osiągnięto 
ju ż  w iosną ro k u  1946 p rzy  pomocy 
autobusów zw iązku  m iędzykom u­
nalnego pod nazwą „Ś ląsk ie  L in ie  
Autobusow e“ , któ rego  m iasto  K a ­
tow ice  je s t poważnym  udziałowcem . 
Pełn ie jsze jednak, rozw iązan ie  tego 
zagadnienia dać może jed yn ie  u ty ­
cie środka nastaw ionego na ba rdz ie j

m asowy przewóz, a tym  jes t tra m ­
w a j. W ładze m ie jsk ie  p rzedstaw iły  
w  d n iu  4 m aja  1946 państwowem u 
zarządow i Ś ląskich K o le je k  E le k ­
trycznych  konieczność budow y l i ­
n i i  tram w a jo w e j P a rk  Kościuszki 
— B ryn ó w  jako  bardzo palącą i  od 
tego czasu n ie  szczędziły w sze lk ich  
starań, by budow a te j l in i i  by ła  zre­
alizowaną. U p łynę ło  k ilkanaście  
m iesięcy, zanim  sprawa ze stanu 
surow ej koncepc ji przeszła przez 
różnorodne trudnośc i fo rm a lne  i 
techniczne do fazy ostatecznej re ­
a lizac ji. Okres ten w yp e łn io n y  b y ł 
szeregiem czynności i  p rzygotow ań 
technicznych, ja k  m iędzy in n y m i: 
przeprowadzenie przesunięcia w  p la  
nach in w e stycy jnych  Ś ląskich K o ­
le je k  E lek trycznych , opracowanie 
p lanu technicznego, aprobata M in i' 
s terstw a K o m u n ik a c ji i  Centralnego 
U rzędu P lanow ania, uzyskanie p rzy  
dzia łów  szyn i  podkładów , aprobata 
U rzędu Górniczego, przeprowadze­
nie postępowania o przyw łaszcze­
n iu  g run tów  itp . D opiero  po prze' 
byc iu  tych  n ieuchronnych  tru d n o ­
ści i  zaspokojeniu w sze lk ich  uza­
sadnionych wym agań, l in ia  tra m ­
w a jow a P a rk  K ościuszki — B ryn ó w  
stała się nareszcie faktem . 2 -k ilom e- 
tro w y  to r  l in i i  tra m w a jo w e j po­
ch łoną ł 275 ton  szyn, śrub itp . 1 o- 
ko ło 4000 podkładów, a koszt ogól­
ny budow y zam yka się sumą 20 m i­
lio n ó w  z ło tych.

Po zestaw ieniu trudnośc i i  kosz­
tów  należy podać ocenie w artość 
tego osiągnięcia d la  m iasta. Powiedz 
m y tu  o tw arc ie  — to  skrom ny po­
czątek. W ładze m ie jsk ie  tra k tu ją  
nowopow stałą l in ię  ja ko  pozycję

przyczółkow ą. L in ia  ta  m usi być 
pociągnięta da le j, w  k ie ru n k u  L ig o ­
ty  oraz P io tro w ic . D op ie ro  w ó w ­
czas uda się skutecznie popchnąć 
rozw ój m iasta  w  w yznaczonym  
przez w ładze m ie jsk ie  k ie ru n k u , t j .  
na po łudn ie  —  k u  bliższem u kon­
ta k to w i z p rzyrodą , a w b re w  bez­
sensownej i  asocja lnej koncepc ji 
n iem ieck ie j, zasadzającej się na ro z - 
c lągn ien iu  m iasta  w  tzw . „n iecce  
G rundm anna“ , w zd łuż n iew dzięcz­
nej Rawy.

K a tow ice  muszą zdobyć i  to  w  
m ożliw ie  k ró tk im  czasie na leżytą  
kom un ikac ję  w ew ną trz  swojego ob­
szaru, o ile  m a ją  spraw nie  w yp e ł­
n ić swą ro lę  m e tro p o lii Śląska.

P rob lem  usp raw n ien ia  ko m u n ika ­
c ji K a to w ic  zna jdzie  sw oje pełne 
rozw iązan ie  z ch w ilą  e le k try f ik a c ji 
ka tow ick iego  w ęzła ko le jow ego, co 
jednak z uw ag i na rozm ia r tego 
przedsięwzięcia (przed w o jn ą  o b li­
czano koszty na 100 m ilio n ó w  z ło­
tych) je s t z konieczności sprawą 
dość odległą. Do tego m om entu, a 
w ięc na szereg la t, kom un ikac ja  
tram w a jow a  pozostanie środkiem  
masowego przew ozu ludz i. W ładze 
m ie jsk ie  dążyć w ięc  będą do zła­
godzenia bolączek ko m u n ika cy jn ych  
m iasta przez energ iczny nacisk na 
rea lizac ję  dalszych odc inków  tra m ­
w a jow ych  oraz przez w prow adzenie  
now ych l in i i  autobusowych. W 
p ie rw szym  rzędzie powstać m usi 
lin ia  ogólna, łącząca zewnętrzne 
dz ie ln ice  m iasta  z dzie ln icą  urzę­
dów.

Pow inno  to usp raw n ić  w  znacz­
nym  stopniu  bieg życia ru c h liw e j 
s to licy  Śląska. W. Sobol.

P r o / e f c i  p r z g g o l o w a n o

Kolejka Bielsko-Szczyrk
B i e l s k o  (sar). W sprawie bu­

dowy kolejki linowej na K lim ­
czok j ewentualnie wyciągu nar­
ciarskiego ze Szczyrku na Skrzycz 
ne odbyła się już druga konferen­
cja, na której przedstawiciele 
zainteresowanego terenu wyrazili 
zdanie, iż należy w dalszym cią­
gu forsować ten projekt jako ce­
lowy i pożyteczny.

Zwrócono jednak uwagę, że wa­
runkiem urzeczywistnienia śmia­
łych projektów jest w  pierwszym 
rzędzie zorganizowanie masowe­
go dowozu turystów’. Dyr. BKE 
Szklanny i inż, Mierowski z oddz. 
drogowego PKP przedstawili cał­
kiem realny projekt kolejki Biel­
sko — Szczyrk z trakcją motoro­
wą a nie elektryczną. Projekt tej 
linii dojrzewający od 18 lat nie 
przeszkadzałby w realizacji pla­
nów kolejki linowej, a równocześ­
nie ziściłoby się marzenie miesz­
kańców Szczyrku, Buczkowic, Ry- 
barzowic i Bystrej, którym należy 
się lepszy niż dotychczas dojazd 
do pracy. Rozwiązałoby to też czę­

ściowo kwestię mieszkaniową 
Bielska i Białej. Trzeba też po­
wiedzieć, ż® autobusy BKE prze­
wożą codziennie 2.000 stałych pa­
sażerów i prawie tyleż PKS. T a ­
bor dla kolejki wykonałyby BKE 
we własnym zakresie. Koszt 16 i  
pól km linii wyniósłby ponad 131 
mil. zł, a amortyzacja trwałaby 
ni« dłużej niż 15 lat.

Panuje przekonanie, że ludność 
tych okolic, wobec możności zi­
szczenia się ich marzeń, zdecyduje 
się ochotniczo i bezpłatnie pomóc 
w pracy. Pó wypowiedzeniu się 
zainteresowanych Rad Narodo­
wych o ważności wszystkich pro­
jektów i po zdeklarowaniu się za­
interesowanych w jakiej wysoko­
ści partycypowaliby w kosztach 
tych inwestycji, przesłany będzie 
odpowiedni memoriał do Wydz. 
Turystyki M. K., który wyraził 
zgodę na poparcie tak postawio 
nego projektu. Kolejka Bielsko 
Szczyrk może być rozpoczęta w 
kwietniu a zakończona we wrześ- 
nin 1948 r.
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